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Arbitraż ministerjum przemysłu i handlu
w sprawie polskiej konwencji węglowej.

WARSZAWA, 29. 3. (wi.) Wczo 
ra j odbyła się w m inisterjum  prze 
inyslu i handlu z uczestnikami pol­
skiej konwencji węglowej konferen 
cja, w czasie której dyrektor depar­
tam entu górniczo - hutniczego p. 
Czesław Peche wydal w charakterze 
arb itra wstępne orzeczenie arb itra  
żowe, eo do zasad odnowienia pol­
skiej konwencji węglowej na. dal­
szy okres.

Przedewszystkiem arbitraż stw ier 
dził, że stosownie do złożonych 
przez ‘ zainteresowanych deklaracyj, 
polska konwencja węglowa została 
w drodze dobrowolnego porozumie- 
nia wszystkich je j uczestnikÓAy prze 
dlużoha i odnowiona i że wszelkie 
nieuzgódnione ż tera porozumie­
niem sprawy zostaną przedstawio­
ne arbitrowi do rozstrzygnięcia.

Przedewszystkiem zostało stw ier 
dzone, że, wymieniona organizacja

węglowa, obejmująca według no­
wych zasad zarówno rynek wewnętrz 
ny jak  i rynki eksportowe będzie 
istnieć i po dniu 1 kwietnia, tj. po 
prefcluzyjnym term inie dla dawnej 
organizacji. N astępnie arb iter wydal 
orzeczenia w szeregu spraw, przed 
stawionych mu do rozstrzygnięcia, 
a dotyczących formy i czasu trw a­
nia konwencji, niwelacji różnic po 
dawnych konwencjach regjonalnych, 
komisji do spraw gatunkow ania wę 
gla, specjalnych kontyngentów dla 
celów popierania przemysłu prze­
twórczego, utworzenia komitetu 
handlowego, kar za niedotrzymy­
wanie cen, przeliczanie wysyłek wę

gla na niektóre licencyjne rynki 
eksportowe oraz szeregu innych 
spraw. Spraw a licencji i udziału 
w niej poszczególnych towarzystw, 
jako wymagająca jeszcze dodatko­
wego wyświetlenia i rozwagi zosta 
ła przez arb itra  odłożona do póź­
niejszego rozstrzygnięcia, które na 
stąpi jednak najpóźniej 30 czerwca 

W ten sposób przedłużenie pol­
skiej konwencji węglowej na no­
wych zasadach organizacyjnych 
stało się faktem  dokonanym. No­
we te zasady będą miały wpływ 
przedewszystkiem na podtrzym a­
nie intensywności eksportu przemy 
siu węglowego.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia w ciężkich 

chwilach i oddali ostatnią posługę w odprowadzenia drogich nam 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku

loo.ooo pilotów.. .  I ś.p. Marjl Tryjaftskiej
Godny zazdrości 
przykład Rosji

MOSKWA, 29. 3. — Datujący 
się od 8-miu lat wspaniały rozwój lo 
tnictwa sowieckiego, nie zadawalnia 
kierowników dzisiejszej Rosji.

Przed kilku dniami odbyła się 
konferencja wyższych dygnitarzy 
sowieckich z członkami prezydjum 
„Ossoawiachimu".

K onferencja postanowiła natych 
miast przystąpić do reorganizacji 
„Ossoawiachimu“, który będąc in­
stytucją społeczną, wykazywał ma 
ło zrozumienia w dziedzinie is to t­
nych potrzeb sowieckiego lotnictwa.

Poza zmianami wewnętrznemi w 
tej instytucji, zostanie ona pod wie 
loma względami uzależniona od sze 
fa sztabu arm ji czerwonej

Nowy program prac przewiduje 
wyszkolenie w przeciągu 3-ch naj­
bliższych lat 100 tysięcy wykwalifi 
kowanych pilotów. Do organizacji 
te j liczącej obecnie około o milj. 
członków, ma być wciągniętych oko 
ło miljona nowych członków.

„Ossoawiaehim" będzie posiadał 
w swrych szeregach 200-tysięczną 
armję dobrze wykwalifikowanych 
członków obrony gazowej i 150 tysię 
cy pierwszorzędnych strzelców t. 
zw. oddziałów woroszyłowskich.

Według sprawozdania zarządu 
„Ossoawiachimu“ w r. ub. kursa tej 
organizacji ukończyło przeszło 170 
tysięcy kobiet, które w latach na 
stępnych będą przeszkolone.

Aby podołać wydatkom, związa 
nym z rozrostem tej'organizacji, pfl 
stanowiono w najbliższej przyszło­
ści zrealizować t. zw. pożyczkę wo- 
roszyłowską, której cała suma bę­
dzie obrócona na udoskonalenie kadr 
lotnictwa, a. także wystawienie kil­
ku nowych eskadr lotniczych cywil­
nych.

a w szczególności Wieleb. K a Proboszczowi Krzyżanowskiemu z para 
fji Kazimierz, p. Sztygarom Towarzystwa Sosnowieckiego, Zarządo­
wi Drobnych Kupców w Kazimierzu, Orkiestrze I  Koła Górników, 
Górnikom T-wa Grodzieckiego oraz znajomym i życzliwym

Składa serdeczne .,Bóg Zaplać<‘
RODZINA.

Podział rynków zbytu
pomiędzy przemysłem węglowym polskim

a angielskim
LONDYN, 29. 3. (wł.) M inister 

górnictwa Brown oznajmi! w izbie 
gmin, że w pierwszym tygodniu po 
świętach rozpoczną się w Londy­
nie narady delegatów brytyjskiego 
i polskiego przemysłu węglowego. 
W. Brytyjscy właściciele kopalń za 
prosili reprezentantów polskich dla 
przedyskutowania sprawy podziału

rynków zbytu i cen.
M inister Brown podkreślił, że 

nie są to delegacje rządowe, lecz 
tylko zainteresowanych organiza- 
cyj gospodarczych, jednoczących 
przemysł węglowy. Min. Brown zaz 
naczył, że rząd z zainteresowaniem 
śledzić będzie przebieg obrad.

Zagłębie Saary
ogniskiem nowych niepokojów.

SAARBRuCKEN, 29. 3. PAT. 
Socjalistyczna „Volksstimme“ w. ar 
tykule p. t. „Zamach hitleryzmu na 
Zagłębie Saary“ wzywa komisję rzą 
dzące do energicznego wystąpienia 
przeciwko tworzonym przez niemie 
cki front t. zw. oddziałom służby po 
rządkowej.

Dziennik przypomina bezwzględ 
ne metody walki stosowane przed 
rokiem w Niemczech przez podobne 
organizacje narodowo - socjalistycz 
ne. Dziennik wspomina nadto dwa 
wypadki uprowadzenia w ostatnich 
tygodniach emigrantów niemiec­
kich z Zagłębia Saary przez bojów 
ki narodowo-socjalistyczne Autor

A T  OLuA f i
“ mzawim-łi a  ̂

artykułu podkreśla, że stworzenie od 
działów porządkowych w Zagłębiu 
zaostrza sytuację.

SAARBRuCKEN, 29. 3. PAT. 
Według nadeszlych tu informacyj 
władze niemieckie rozesłały listy 
gończe za wszystkimi, b. urzędnika 
mi Rzeszy, którzy po złożeniu ich ze 
stanowisk przeszli na służbę komi­
sji rządzącej Zagłębia Saąry. Wszy 
scy ci urzędnicy.są oskarżeni o 
zbrodnię zdrady stanu. Transporty 
z ich dobytkiem zostały skonfisko­
wane i nieprzepuszczone na teren 
Zagłębia, fnlerwancia komisji rzą 
dzącej u władz niemieckich dotych­
czas nie dała żadnego wyniku

Awanse urzędnicze
od i-go maja

W ARSZAW A, 29. 3. .Wczoraj 
odbyło się posiedzenie rady mini­
strów.

Na posiedzeniu tern ustalono, iz 
listy awansów urzędniczych będą 
załatwione między 10 a  20 kw iet­
nia.

Dotyczyć one będą urzędników i 
funkcjonarjuszów państwowych, 
którzy przy zaszeregowaniu od 1 iu 
tego rb., tj. z dniem wejścia w życie 
nowej ustawy o uposażeniu otrzyma 
li niższą kategorję, niż mieli ją 
przed 1 lutego.

Na każdy resort przypadać bę­
dzie pewien procent awansów.

Procentowo da się to w ten spo­
sób ustalić, że na 1 m aja awansowa 
nych będzie mniejwięcej jedna trze 
Ci a liczby urzędników i funkejonar 
juszów państwowych, spośród tych, 
którzy utracili kategorję przy za­
szeregowaniu.

Dalsza ilość poszkodowanych 
przy zaszeregowaniu będzie awan­
sowana w następnych terminach.

Aresztowanie 
morderców Prince’a

PARYŻ, 29. 3. Wielką sensację 
Wywołały w Paryżu pogłoski o are­
sztowaniu zabójców radcy W iktora 
Princea, ;

Organy bezpieczeństwa areszto­
wały wczoraj 4 bandytów notowa­
nych kilkakrotnie w policji. Istn ie­
ją poszlaki, że są on zamieszani w 
aferę Stawiskiego i należeli do 
wspólników słynnego „Jo“ oraz ta  
jemn iczego Angelo.

Trzech aresztowanych bandytów 
zostało przesłuchanych przez ins^ek 
tora paryskiej służby bezpieczeń­
stwa, zaś czwarty był przesłuchany 
w M arsylji. Przesłuchanie to trw a 
ło kilka godzin.

Afera szpiegowska
w Czechosłowacji
PRAGA, 29. 3. Policja tutejsza 

w padła na trop szeroko rozgałę­
zionej afery szpiegowskiej. Dotych 
czas aresztowano ponad 20 osób.

W edług doniesień paru pism wie 
czornych, które spowodu tej wiądo 
mości uległy konfiskacie, chodzi o 
szpiegostwo przedewszystkiem w 
lotnictwie i obronie przeciwgazo­
wej na korzyść Niemiec i Sowietów 
upraw iane przez rzekomych emi­
grantów niemieckich.

Śmierć 8a0 rybaków
300 statków  zatonęło

KANTON, 29. 3. W dniu dzisiej, 
szym wskutek silnej burzy zato- 
nela przy brzegach "wschodnich pi o
wincii K w antung (Chi” % p + 
weł flotylla, złożona z 300 statków
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„Bo się pokażę w koszuli!
grozi toru angielski

PO PIE R SIE  MARSZ. DASZYŃSKIE­
GO W GMACHU SEJM U. , 

WARSZAWA, 29-1. W dniu onegdaj 
szym ustawiono w środku halu gm a. 
ehu sejmowego na galerji I  p ię tra  po 
piersie brązowe b. m arszałka sejmu Da 
szyńskiego, obok dawniej już ustawio­
nych biustów b. marszałków Trąinpczyń
skiego i R ataja.

Popiersie wyszło z pod d łu ta  arty sty  
rzeźbiarza Żurakowskiego.

POSEŁ KS. SZYDELSKI PORZUCIŁ 
CHADECJĘ.

LWÓW, 29.3. Poseł Es. prof. Szydel- 
ski — jak  wiadomo, dotychczasowy czło 
nck stronnictw a Ch. D. grupy lwowskiej 
— porzucił ostatecznie Chadecje i wstą 
pił do Zjednoczenia chrześcijańsko — 
społecznego, powstałego po zjeździe Cha 
decji w Warszawie.

OKRĘT GRECKI ZATOPIŁ POLSKI 
S T A T E K ., ■=■ 

GDANSK, 29.3. We wtorek wieczór 
płynął kanałem gdańskim na pełne mo­
rze parowiec grecki, o pojemności. 2509 
tonn. Nagle z przeciwnej strony zja 
wiły sic dwa parowce, płynące do por­
tu, wobec czego parowiec grecki zarzu 
cił kotwice i nadał okrętowi kierunek 
wstecz. Z niew yjaśnionej dotychczas 
przyczyny kotwica zerwała się i paro­
wiec począł cofać się z gwałtowną szyb 
kością. W pewnej chwili wjechał paro 
wiec grecki na połśki statek zbożowy, 
posiadający 250 tonn i uszkodził go tak 
siłnie, że statek  wkrótce zatonął. Nikt z 
załogi nie strac ił życia.

Istnieje na świecie coś, co jest 
trwalsze od najtrwalszej opoki: to
tradycja angielska. Bez względu na 
to, co się dzieje na świecie, bez wzglę 
du na postęp we wszystkich dziedzi 
nacli życia. Anglicy twardo stoją 
przy niezmienności zewnętrznych o- 
byczajów.

Po dziś dzień, więc, jedna z naj­
większych uroczystości w rodzinach 
arystokratycznych jest przedstawia 
nie u dworu kobiet do tych rodzin 
należących.

Ostatnio, w związku z tym oby­
czajem, wydarzyła się historyjka nie 
słychanie zabawna.

Lord Balmoral poślubił dziew­
czynę niskiego pochodzenia. Po ślu 
bie chciał przedstawić swą lady u 
dworu i oto, ze zdumieniem i przykro 
ścią dowiedział się, że dwór sobie te 
go nie. życzy.

Lord wpadł w wielki gniew. Jak  
to? ta, która jest godna być jego żo 
ną, nie jest godna złożenia hołdu 
swojej królowej?

Rozgniewawszy się, postanowił 
odparować cios tą samą bronią, ja ­
ką był zadany. Stoicie na gruncie 
tradycji? Dobrze, i ja  na tym  grun­
cie stanę i zobaczymy, kto zwycięży.

„Posłuchajcie", odpowiedział — 
jeżeli nie zgodzicie się na prezenta­
cje mojej małżonki u dworu, zrobię 
użytek z przysługującego mojej ro­
dzinie od wieków przywileju".

Jakiż to przywilej? Najpierw, na 
leży opowiedzieć związaną z nim hi 
storję.

Niegdyś, król angielski K arol II , 
zabłąkawszy się podczas polowania 
w lesie, został gościnnie przyjęty 
przez pewnego wieśniaka, który w 
tym  lesie miał chatkę. W ieśniak ów 
był tak ubogi, że miał na sobie tylko 
koszulę. K arol II przez wdzięcz­
ność nadał mu szlachectwo oraz na­
stępujący przywilej: zarówno on,
jak wszyscy jego potomkowie będą 
mieli prawo stawać wobec członków

rodziny królewskiej w samej tylko 
koszuli.

„Jeżeli, więc, będziecie się wzbra 
niąli przyjąć moją żonę na uroczy­
stości dworskie, zjawie się wobeo 
króla i królowej w samej tylko ko­
szuli. Będzie to zgodnę z przysługu 
jącym mi tradycyjnie przywilejem"

Zdaje się, że młoda lady^ Balmo­
ral może sobie już zamówić suknię 
na przyjęcie u dworu.

Sensacyjna afera podatkowa
w Częstochowie.

LEON WYCZÓŁKOWSKI LAUREA­
TEM PAŃSTW OW EJ NAGRODY 

PLASTYCZNEJ. 
WARSZAWA, 29.3. Odbyło się W 

gmachu ininisterjum  oświaty posiedze­
nie sądu konkursowego nagrody piasty 
cznej m in istra  oświaty. Skład sądu kon 
kursowego stanowili prof. Tadeusz P ru  
szkowski, rek tor aEademji Sztuk P ięk­
nych w Warszawie, prof. F ryderyk  Pa 
ułsch z Akadem ji  Sztuk Pięknych w 
Krakowie, prof. Ludomir Ślendziński, 
dziekan wydziału sztuk pięknych uni­
wersytetu S tefana Batorego w W ilnie 
— jako delegaci tyehże uczelni, oraz: dr. 
Zygm unt Batowsld i dr. Jerzy  Sienkie 
wicz jako delegaci miiiisterjum . Zosta­
ły  wysunięte następujące kandydatu­
ry  reprezentantów m alarstwa, rzeźby, 
grafik i i sztuki wnętrza: Olga Zoznań 
ska, Xawery Dunikowski, Wojciech J a  
strzebowski, K onstanty Leszezka, Jó ­
zef Mehoffer, Józef Pankiewicz, Ferdy 
nand Rus^csyc, W ładysław Skoczylas, 
Zofja Stryjeńska, Wojciech Weiss i Le 
on Wyczółkowski. Po przeprowadzeniu 
wyczerpującej dyskusji, sąd wybrał je 
dnógłośnie Leona Wyczółkowskiego, u- 
znając w jego działalności najwyższy 
poziom artystyczny, niesłabnący po 
dzień dzisiejszy, olbrzymi dorobek w 
m alarstwie, rysunku i grafice. Wysu 
niętą przez sąd kandydaturę m inister 
Wacław Jedrzejewicz zatwierdził.

NOWY SKANDAL W PARYŻU.
PARYŻ, 29.3. W ykryta w Paryżu a- 

fera nielegalnego handlu bronią przy­
b ra ła  duże rozmiary.

Przeprowadzona u właściciela gara 
żu w Oucn, Dancarda, rewizja dała nie 
oczekiwane wyniki. W ykryto nieomal 
cały arsenał, złożony z setek karabi­
nów, dużej ilości am unicji i kastetów. 
Znaleziono również taśmę do karabinu 
maszynowego.

Prasa zwraca uwagę na fakt, że żo­
na Dancarda jest nauczycielka w tej sa 
mej szkole, w której nauczała areszto­
wana w związku z aferą szpiegowską 
nauczycielka Mermet, przyjaciółka słyn 
nej agentki Ł idji Stahł.

Mniejsza składy broni znaleziono w 
kilku innych miejscach. Wszyscy pro­
wadzący nielegalny handel bronią by 
li już przedtem pociągani do odpowie- 
działałności, ostatnio w związku z zama 
chem w K atalonji. Dokonano kilku are 
sztowań.

; • •? • ■ . y- *” J • Zr-'.

Krowa, która pije piwo.
W mieście Salem (USA.) budzi ogól 

ną sensacje-- krowa. W okolicy Sa­
lem znajduje sie dużo farm  mleczar­
skich.

Na jednej z nich znajdowała sie kro 
wa, której wydajność m leka wynosiła 
poniżej przeciętnej. Po  kilku tygod­
niach krowa poprawiła sie. jednak tak  
bardzo, iż ilością dostarczanego mleka 
przewyższała wszystkie i inne krowy. 
Zaciekawieni tern farm erzy zwrócili się 
do posiadaczki krowy, M. Shattuck, z 
prośbą o wyjaśnienie tej nagłej m eta­
morfozy.

Miss Shatuek oświadczyła, iż w zi­
mie, w czasie wielkich mrozów, poda­
wała krowie piwo, aby się nie przezię 
biła... K uracja  piwna wywarła niezwy 
kle korzystny wpływ na zdrowie kro­
wy. Gdy dowiedzieli się o tem farm e­
rzy, zaskarżyli miss Shattuck do sądu 
o nielojalną konkurencje. Sąd, po wy­
słuchaniu opinji ekspertów, uwolnił je 
dnak oskarżoną, uznając, iż krowa — 
piwosz nietylko daw ała większą ilość 
mleka, lecz, iż mleko je j jakościowo nie 
różniło sie niczem od mleka z innych 
farm ,

CZĘSTOCHOWA, 29.3. W dniu 
wczorajszym obiegła Częstochowę sen­
sacyjna wiadomość, że w związku z wy 
kryciem  nadużyć podatkowych zakrojo 
nyeh na olbrzymią skale został areszto 
wany znany i poważany fabrykant, pro 
kurent i syn właśeiciela jedynej w Cze 
Stochowie fabryki lniarskiej „Lewleu“ 
Dawid Lewit. Ponadto aresztowany zo 
stał główny buchalter tej firm y, Ploc 
ker.

Aresztowanie nastąpiło bezpośrednio 
po rewizji przeprowadzonej w mieszka 
niu u właściciela fabryki Lewita, który 
znikł bez wieści. Rewizja dała wyniki 
niezwykle obciążające. Oto w zegarze 
ściennym znaleziono ukryte notatki, 
książki i inne m aterjały , stanowiące nie 
zbite dowody prowadzenia fikcyjnych 
bilansów.

W czasie rew izji usiłowano przeku­
pić wywiadowco i policjanta, proponu 
jąc jednemu 1000 zł., drugiem u zaś wre 
czając 100 zł. do reki, co oczywiście zo­

stało natychm iast zaprotokułowane. W 
dniu wczorajszym w mieszkaniu Lewi­
ta  przeprowadzono ponowną rewizję, 
podczas której znaleziono cenną biżu­
terię, miedzy innym i kolczyk" brylanto 
we o wartości kilkanaście tysięcy zło­
tych oraz obce w aluty dolary, funty 
szterlingi itd .na sumę około 280, zł.

Na znalezionych kosztownościach i 
walutach położył areszt sekwęstrator, 
zabierając ten cały pokaźny na  dzisiej 
sze czasy m ajątek do kasy skarbowej. 
Fabryka została opieczętowana.

Przedmiotem badań są również księ 
gi handlowe drugiej fabryki w Często­
chowie „Kojulen“, zarekwirowane w 
czasie rew izji przeprowadzonej przed 
kilku dniam i przez funkcjonariuszy 
skarbowych, o czem donosiliśmy w 
swoim czasie.

Nadmienić należy, że zbiegły Jakób 
Lewit jest jednocześnie właścicielem fa 
bryki „Stradom‘« w Częstochowie.
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Obniżka opłat
Z dniem 1 kw ietnia br. wrowadzona 

zostaje obniżka niektórych opłat pocz­
towych w obrocie wewnętrznym. Opla 
ty  .za polecenie przesyłek listowych wy 
nosić będą od 1 kwietnia 39 gr. (dotych 
czas 59 gr.), opłaty za zwrotne poświad 
czenia w ypłaty przy nadaniu 30 gr. (511 
gr.), za nadanie przesyłki rejestrow a­
nej lub przekazu telegraficznego poza 
godzinami urzędowemi dodatkowo po­
bierana oplata obniżona zostaje rów­
nież z 59 na 30 gr.

Za dodatkowe poświadczenie siada­
nej przesyłki rejestrowanej oplata wy-

Świat potworów
Profesor Luli, dyrektor muzeum pa 

letmtólogiczucgo przy uniwersytescie 
w Yale (USA.), jeden z najlepszych zna 
wców fauny przedhistorycznej, zrekon 
struował z odnalezionych na terenie po 
łudniowej i środkowej Ameryki szkie­
letów zwierząt przedhistorycznych 40 
dinozaurów, które w całej swej potwor­
nej wielkości przedstaw iają się oczom 
zwiedzającym muzeum. Stan, w jakim  
znalezione zostały kości i szkielety di­
nozaurów, pozwala wnioskować, zda­
niem prof. Lulla, o ich niezwykłej sile 
dzikości i zażartości w walce. Wiele by 
lo nadłamanych, przegryzionych w ta  
ki sposób, iż uczony paleontolog tw ier­
dzi, że złam ania te m usiały powstać za 
życia potworów podczas starc ia  z inne 
mi zwierzętami. Zrekonstruowany przez 
prof. Lulla tyrannosaurus, najdzikszy 
i nadrapieżniejszy z potworów, zalud­
niających ziemię w okresie przedliisto 
rycznym, mierzy sześć metrów wysoko 
śeł: olbrzym ten posiadał uzębienie, wó 
bec którego zęby rekina w ydają się 
dziecinną zabawką, a pazury jego ostre 
są jak  brzytwy. P rofesor Luli odkrył 
ten nowy rodzaj dinozaura, którem u na 
dał nazwę eeratopsus. Zwierzę te  podob 
ne było w pewnym sensie do nosorożca, 
ale bez porównania większe o potężnym 
kilkometrowym ogonie, a  dla obrony 
widocznie przed wrogami okryte pance

nosić będzie 30 groszy zamiast 50 gr. 
Opłaty za zwrotne poświadczenie odbio 
ru  lub wypłaty po nadaniu obniżone zo 
stały  z 1 zł. na 69 gr. Obniżka ta ry fy  
pocztowej za powyższe czynności wyno 
si zatem 40 proc.

Pozatem z 88 na 60 gr. obniżoUe zo­
stały  opłaty za żądanie zwrotu lub 
zmianę adresu przesyłki,; przesłanej dro 
gą poeztowrą  lub telegraficzną, żądanie 
zmiany kwoty pobrania, lub zlecenia, 
przesłanych drogą pocztową lub tele­
graficzną. O płaty za telegram y pozo­
stają  niezmienione.

rzem z łusk, podobnym do żółwiej sko­
rupy. N a wielu z pośród czterdziestu o-- 
kazów dinozaurów znajdują się olbrzy­
mie wyrwy, świadczące o ranach, jakio 
odniosły one w okolicy kręgosłupa pod 
czas zażartych walk między sobą lub 
z? swymi wrogami.

W szystkie te gatunki olbrzymich ssa 
ków znikły bez śladu z powierzchni zie 
mi. Rozmaite hipotezy staw iali uczeni 
pragnąc wytłomaezyć ten fakt. Jedna 
z hipotez orzekła, iż prawdopodobną 
przyczyną w ym arcia dinozaurów i po 
krewnych istot były zmiany kliinatyca 
ne i terenowe. Zdaniem innych przy. 
czyną zmierzchu gigantów były mikro 
by, które zaatakowały skutecznie Ol­
brzymich drapieżców i wywolaby dzie 
siatkujące je  choroby i  epidemie.  ̂ U- 
stalonej i jednolitej opinji niema 
wśród paleontologów w tej kwestji.

Największą przyjemnością dla 
ddecka ' dorosłych jest podarunek
L RAKIETY TENISOW EJ. PIL- 
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Czarne djamenty w Polsce
120 0 0 0 rofeotnikow wydobywało 40 milj.ton węgla

Je s t rzeczą powszechnie wiado 
n ą, że zasoby węglowe Polski są 
bardzo znaczne. Jeśli jednak idzie 
o bliższą znajomość wielkości i w ar 
tości pokładów węglowych — to 
ogranicza się ona do wąskiego sto­
sunkowo kola fachowców. W arto zaś 
zdać sobie ogólnie choćby sprawę z 
ilości złóż węglowych i rozmiarów 
ich eksploatacji.

Polska posiada 3880 km2 terenów 
węglowych (25400 km3 całego Zaglę • 
bia Węglowego śląsko - morawsko- 
krakowskiego); a to na Górnym Ślą 
sku 2180 km3, w Zagłębiu Dąbrow- 
skiein 200 km3, w Zagłębiu K rakow ­
iakiem 1300 km3 i na Śląsku Cieszyń 
slJm  200 km3. W ilości zapasów wę­
gla Polska wyprzedza znacznie Ro­
sje. F rancję i Belgję, idąc zaraz za 
Anglją i Niemcami.

Na pierwszy plan pod względem 
dości i jakości zapasów węgla wy­
suwa się teren Górnego Śląska Rząd 
p< lski, obejmując w posiadanie gru­
pę b. skarbowych kopalń pruskich, 
powierzył ich eksploatację spółce 
dzierżawnej „Polskie kopalnie skar­
bowe na Górnym Śląsku", znanej 
pod skróconą nazwą „Skarbofer- 
me“. K apitał tej spółki podzielony 
jest na akcje, z których połowa znaj 
duje się w rękach rządu polskiego, 
druga zaś połowa jest w posiadaniu 
ważniejszych kopalń węgla Północ- 
M j i Środkowej Francji. Koncesje 
lej spółki obejmują 8.300 ha tere­
nów węgłowych i zawierają pew­
nych zapasów węgła 315 mil jonów 
ton, przypuszczalnych 1.217 miljo- 
aów. Razem zapasy węgla na tere­
nach przedsiębiorstwa stanowią po­
nad 1.5 miłjarda ton.

Drugiem co do wydajności jest 
rybnickie gwarectwo węglowe, p ro ­
dukujące 2 i 1/4 miljona ton rocz­
nie.

Gwarectwo węglowe „Charlotte" 
obejmuje kopalnie położone koło 
Rydułtów w pow. rybnickim. W y­
dobycie z kopalni „Charlotte" w y­
nosi około 840.000 ton rocznie. U rzą­
dzenie pozwala na -wydobycie 2 miłj, 
ton rocznie.

Gwarectwo „W aterloo" zostało 
założone w 1838 r. Kopalnie jego są 
położone w obrębie miasta wielkich 
Katowic. Węgiel z tej kopalni na 
lezy do kategorji gazowo-plomien- 
n jch  i odznacza się wielką czysto­
ścią. Wydobycie roczne przekracza 
znacznie 300 tysięcy ton.

K atow icka spółka akcyjna dla 
górnictwa i hutnictw a z sześciu ko­
palniami, firm a Giesche z najbar 
dziej poszukiwanym węglem z ko­
palni Kleofas oraz zakłady Hohen- 
lohego w ypełniają listę większych 
koncernów górnośląskich.

Należałoby tu jeszcze wymienić 
kopalnie ks. Pszczyńskiego, oraz 
Ballestrema, aby dopełnić wykazu 
kopalń górnośląskich. Oczywiście, 
w obecnym czasie nie wszystkie one 
są czynne nie wszystkie m ają jedna 
kowe koszty wydobycia, ale nie zmie 
rda to obrazu naszego m ajątku wą 
glowego.

Drugim wielkim kompleksem wę­
glowym pod względem ilości i jako

ści węgla jest Zagłębie Dąbrowskie. 
Mieści one poza mniejszemi kopal­
niami, posiadająccmi drugorzędne 
znaczenie, 10 dużych koncernów wę 
glowych, których roczna produkcja 
wyniosła w okresie konjunktury 
blisko 8 miłjonów ton, dając zatru­
dnienie 26.763 robotnikom.

Zagłębie Krakowskie obejmuje; 
Jaworznickie komunalne kopalnie z 
roczną produkcją do 1 miljona ton; 
sicrszańskie zakłady górnicze dają 
ró l miljona ton węgla Dwie kopal­
nie w Libiążu i Borach przedstaw ia­
ją  roczną produkcję do pól miljona 
lon węgla. Budowa nowego szybu 
w Jawiszowicach pozwoliła dotrzeć 
do nowych pokładów węgla o znacz

Jak  wiadomo, fundusz pracy za­
mierza z nadchodzącym sezonem 
wiosennym rozpocząć wielką akcję 
inwestycyjną, która pozwoliłaby 
zatrudnić

setki bezrobotnych rąk, 
a przyniosłaby pożytek miastom i 
miasteczkom, pozbawionym, jak  do­
tąd, wielu wygód i urządzeń kultu­
ralnych.

Już w roku 1934/35 fundusz pra- 
ey łącznie z funduszem inwesty­
cyjnym przeznaczyć ma na roboty 
w stu miastach sumę stosunkowo 
dużą, bo 23.000.000 złotych; jeżeli 
samorządy potrafią ją  celowo i ro­
zumnie użyć przybędzie Polsce 

niejeden ginach szkolny, 
niejedna setka kilometrów dróg i 
bruku, niejedno schronisko dla bez­
domnych. Ale — chodzi właśnie o 
dobrą parcelację uzyskanych kwot 
tak, by zaspokoić niemi istotnie 

najpilniejsze bolączki 
miast i gmin. Bolączek tych jest 
wiele; już w swoim czasie prezes 
związku powiatów dr. Jaroszyński 
powiedział na zjeździe działaczy sa­
morządowych, że polityka inwesty­
cyjna samorządów znajdowała się 
dotąd na

zupełnie błędnej drodze.
I tak np.budując drogi — staraliśmy 
się o to, aby były zdatne do rozwi­
jania największej szybkości samo­
chodowej. W budownictwie szkol- 
nem zależało nam na wielkich muro 
wanych gmachach, odpowiadają­
cych wielkim wymogom higjeny, 
prawie że komfortu... W ięcej na­
wet, bo przez długie la ta  zabrania­
liśmy budowania domów szkolnych 
z drzewa, głosząc oficjalnie zasadę, 
że lepiej nie budować wcale, niż bu 
dować gmachy, nicodpowiadające 
wszystkim najnowszym wymaga­
niom sztuki. Wielkiemi ofiarami 
pracy i pieniędzy — zdziałaliśmy 
dość wiele. Zbudowaliśmy, istotnie, 

pewną ilość szkół, 
któremi szczycić się możemy wobec 
całego świata, kilka tysięcy kilome 
trów dobrych dróg samochodowych, 
kilka prawdziwych pałaców opieki 
społecznej. Ale jaki jest realny e- 
fekt tej pracy i włożonych w nią 
kapitałów?

Niestety, nie taki, jak to sobie 
z początku wyobrażano: teren Pol­
ski pokrył sie bardzo rzadką i nie­
równomierną siecią 
izolnwanveb oaz wysokiej kultury 
Stąd obok u ltra  nowoczesnego gum 
chu szkoły — mieści się inna szkoła 
w wynaiętej chacie chłopskim, 
gdzie w jednej izbie tłoczy się po 80 
— 100 dzieci, a tvsia.ee dzieci spo- 
wodu braku jakichkolwiek loloili—

niejszej grubości i większej w arto­
ści cieplikowej, Wydobycie tym  szy 
hem przekroczy 1.200.000 ton rocz­
nie, pogłębienie zaś jego zapewni tę 
produkcję na conajmniej 130 lat.

Nie wspomnieliśmy o szeregu 
pomniejszych kopalń, — chodziło 
nam bowiem o wskazanie główny h 
o'.n trów niewyczerpanych złoży 
czarnych djamentów. W arto jednak 
wspomnieć, że w okresie konjunktu- 
ry
czynnych było 95 kopalń, zatrudnia­
jących z góry 129.000 robotników 
1 wydających do 40 miłjonów ton 
v ęgla.

traci bezpowrotnie .a ta  nauki.
Garstka uprzywilejowanych po­

siadaczy Wimochodów rozwija zna 
czną szybkość na skrawkach wybu 
dowanych (prawda — pięknych!) 
dróg, gdy równocześnie

dziesiątki tysięcy rolników, 
aby się dostać do miasteczka, po­
konywać musi te same trudności 
na „polskich" drogach, jakie poko­
nywali ich przodkowie przed setka­
mi lat.
.. G arstka sierot wzrasta w cieplar 

nianej atmosferze pałaców opieki 
społecznej, gdy równocześnie 

olbrzymia większość 
w Polsce nie korzysta wogóle z żad 
nych form opieki społecznej.

W ynika z tego jasno, że tworze 
nie „oaz" jest mało skuteczną for­
mą podniesienia poziomu kultural­
nego naszego kraju. Akcja kultu­
ralno - inwestycyjna powinna pójść 
przedewszystkiem wszerz, a nie — 

wwyż,
bo gdybyśmy mieli budować tylko 
urządzenia bardzo doskonałe i bar 
dzo kosztowne — to nawet przy 
wiclomiljonowych kredytach ze 
strony funduszu pracy — szereg 
miast i miasteczek musiałby dzie­
siątki i setki lat czekać na swoją 
kolejkę.

Ótóż — mówiąc o tegorocznej i 
przyszłej akcji inwestycyjnej, trze 
ba obok myśli przewodniej o poży- 
tecznem zatrudnieniu bezrobotnych 
mieć na względzie i pożytek dla sa 
mej ludności.

Nie konieczne jest wznosić pala 
e,e, tam, gdzie i dom wystarczy, nie 
należy silić się na autostradę tam, 
gdzie zadowoli

bity Ąobry trakt, 
zwłaszcza teraz, gdy ruch samo­
chodowy stale się zmniejsza.

Władze funduszu pracy są obec 
nie w toku układania kilkuletniego 
planu gospodarczego ,który całą 
akcję w alki z bezrobociem i robót 
publicznych ująć ma w karby pew 
nego systemu. Ludność z tego ty ­
tułu nie poniesie

żadnych nowych ciężarów; 
władze funduszu nie uważają za 
wskazane bardziej jeszcze obar­
czać społeczeństwo kosztami inwe- 
stycyj i robót, chociażby te nawet 
miały znaczenie ogól no państwowe. 
Na ten cel muszą się znaleźć środki 
inne i znajdą się napewno, chodzi 
tylko o to — powtarzamy — aby 
wyciągnąć z milionowych sum 

maxiuurm korzyści 
dla mieszkańców miast, miasteczek 
i wsi, tej wsi, gdzie wyraz ..kultu­
ra" jest wciąż jeszcze ezemś bardzo 
dalekiem i bardzo duchem .

PIECHOTĄ NAOKOŁO ŚWIATA!

Do Charbina przyszedł z Poznania 
piechotą harcerz Franciszek Nowidkl. 
Droga jego prowadziła przez Persję, 
Afganistan, Indje, Burnę i t. d. Po 
przybyciu do Charbina zatrzymał się 
w towarzystwie „Gospoda Polska**. Wy­
biera się przez Koreę do Japonji, F ili­
pin, Ameryki i zpowrotem do Polski, 
gdzie ma zamiar przybyć w roku 1939.

K KOGO SIĘ SKŁADA REICHSTAG 
NIEMIECKI.

Reichstag w obecnym swoim skła­
dzie odznacza się młodością, wśród po­
słów znajdujemy 52 liczących mniej 
niż 39 bit, 342 — od 30 do 40 lat, 189 — 
od 40 <Vd 50 lat, 53 — od 50 do 60 lat, 21— 
od 60 do 70 lat i 2 — liczących więcej 
niż 70 la t Tyle co do wieku, a co się ty 
czy zawodów. Reichstag liczy w swo 
im składzie tylko 8 adwokatów, 19 pro 
fesorów i nauczycieli, 21 pisarzy i dzień 
nikarzy, 27 przedstawicieli wolnych za 
wodów, 150 urzędników, 113, rolników 
106 przemysłowców, handlowców, rze­
mieślników, 107 robotników, 22 b. ofice 
rów, 9 aptekarzy i jednego księdza.

OSŁY W ARMJI ANGIELSKIEJ.

Motoryzacja armji angielskiej robi 
coraz większe postępy, coraz większe 
liczba koni i mułów ulega redukcji. Ma 
szyna, motor zastępują miejsce czworo 
nogów. Jest jednak czworonóg, który 
się oparł zwycięskiemu pochodowi mo­
toryzacji i zajmuje nadal w armji U- 
nion Jacku zaszczytne stanowisko ży­
wego motoru. Jest to osioł, a właściwie 
dwa osły: jeden z klapouchów służy w 
Gibraltarze, gdzie wyświadcza usługi 
pralni wojskowej, rozwożąc bieliznę do 
koszar w twierdzy, drugi — na wyspie 
św. Maurycego w kolumnie sanitarnej.

W CZECHOSŁOWACJI JEST GDZIE 
SIĘ KAPAĆ.

Czechosłowacja posiada 1195 zakła­
dów kąpielowych wszelkiego rodzaju, 
znajdujących się w 859 gminach. Około 
560 kąpielisk należy do naturalnych, t. 
j. znajdujących się nad rzeką, jeziorem, 
stawem, na otwarłem powietrzu. Kąpie 
lisk ze sztucznym dopływem wody liczy 
się około 360, zakładów kąpielowych 
zamkniętych —- 300, a liczą one 1775 wa­
nien, 88 łaźni parowych. Wszystkie te 
kąpiele i pływalnie nie obejmują kąpie 
li i zakładów, znajdujących się w uz­
drowiskach i zdrojowiskach, jak Karls 
bad, Marlenbad, Luchacowice ete.

KATEDRA REUMATYZMU W 
LEEDS.

Na uniwersytecie w Leeds utworzono 
nową katedrę — reumatyzmu, jest to 
pierwsza katedra tej specjalności w An 
glji: Wykładowcą zestal mianowany 
dr. Opuglas Collins z Livcrpoolu. Wy­
dzielenie reumatyzmu jako oddzielne 
go przedmiotu wykładów' spowodowane 
zostało nadzwyczajnym wzrostem licz­
by chorych na tę przypadłość. Stąd też 
inowacja w Leeds.

DO JAKIEJ WYSOKOŚCI MOŻE DO 
LECIEĆ BALON Z ZAŁOGĄ.

Prof.Pieeard tw ierdzi na podstawie włas 
nych doświadczeń, iż balon z załogą mo 
że się wznieść najwyżej do 39 km.. A- 
by osiągnąć wysokość 37 i pól km., trze 
ba dysponować balonem z najlżejszej 
powłoki, ważącym tylko 100 gramów na 
każdy metr kwadratowy, a mierzącym 
120 metrów w średnicy. Balon taki wa 
żyłby razem z siatką 5.120 kg,, zawar­
tość gazu wynosiłaby 905.000 mtr. kub. 
Chcąc zatem wzlecieć na wysokość po­
wyżej 30 km., należałoby dysponować 
balonem o średnicy 240 metrów. Pro­
fesor Piccard twierdzi więc, iż najwięk 
sza wysokość dostępna dla balonu z za 
legą mieści się między 20 a 30 km. Sa­
molot zaś przy dzisiejszym stanie tech 
niki może wznieść się na wysokość 16 
do 20 km.

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

Leopold Tomaszkiewicz 
poseł na sejm.

■ n m m n n

Poco nam pałace,
skoro niema domów...

13.000.000 zł. na akcję Inwestycyjną w miastach
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Na żerowisku k r m s u
Nr. na

Operatorzy" licytacyjni
Zaczyna się jednakowo:
„Komornik sądu grodzkiego.../'
I  dalej już idzie równie szablona 

wy tekst’obwieszczający, że obywa 
tel X  będzie zlicytowany, a „spis 
rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu i miejscu li- 
t,ytacji“.

Licytacja, to bardzo dla niekte- 
rycfl groźne, nieubłagane słowo.

„Dla niektórych", bowiem, jak 
we wszystkich przypadłościach na- 
wiedzającysh ludzi często  ̂ i nieu­
chronnie, znajdują się jednostki 
sprytniejsze, które z groźnej dla ogó 
lu licytacji —nic sobie nie robią...
LICY TA CY JN I „FACHOW CY"

Są już dzisiaj fachowcy, dla któ 
rych załatwienie sprawy tak , aby li 
cytacja się nie udała, nie przedsta­
wia najmniejszej trudności. Robią 
tu — śpiewająco i tanio. A tanio to 
dlatego, że frekwencja jest olbrzy­
mia, więc — duży obrót, mały zysk.

Walka między posiadaczem wyro 
ku sądowego, a  jego dłużnikiem roz 
poczyna się z reguły od tego, że w 
mieszkaniu dłużnika nieomal wszy­
stkie meble i przedmioty przedsta­
wiające jakąkolwiek wartość są —- 
„wyłączone".

Stw ierdza to niezwykle jaknaj- 
formalniejszy akt rejentalny. Dłuż

NA MARGINESIE.

Medytacje wielkopostne.
Ktoby dzisiaj w Wielki piątek chciał 

się weselić i radować, ten słusznie otrzy, 
rwałby miano bezbożnika. Zresztą nie 
ma się i z czego cieszyć. Bo chociaż 
post się kończy i święta za pasem, jed­
nak wspomnienie dawnych dobrych 
czasów ogó i n ej prosperity i powrót ich 
kiedykolwiek, wydaje się marzeniem 
ściętej głowy.

— Co słychać u Szanownego pana? 
— zapytał mnie wczoraj mistrz fryz­
jerski pan Ignacy Podwlos, przejechaw, 
azy mnie z energją od ucha do ucha za 
mydlonym pendzlem.

— Ano cóż — powiedziałem — słoń­
ce, wiosna się robi, koniec postu, świę­
ta, można wytrzymać! f

Niestety, proszę pana, post się kod 
czy, ale ten kalendarzowy, bo właściwy 
to jeszcze będzie trwał, a tegoroczne 
święta, to przecież zwykły prima apri­
lis. Bo teraz tylko pości się z musu; 
albo kto wyprawia święta? Wyprawia 
się i to szybko ale gościa, który przy­
padkiem zabłądzi z wyzitą...

— No, będzie lepiej — przerywam.
Jak Pan Bóg dopuści, to i z kija wy

puści — odparł pan Ignacy i zaciął 
mnie ziekka w podbródek — ale tak się 
widzi, że będą z tego nici, bo narodu 
coraz więcej na święcie, a pracy brak.

Naprzyklad u nas w Polsce ludzie 
się rodzą jak króliki ,a każdy chce jeść. 
I żyj tu człowieku. A podatki trzeba 
płacić. Czy można troszkę kremu?

— Można. Smutna pańska twarz —• 
oświadczam — tylko nie płacz pan tak, 
bo inni mają jeszcze gorzej niż pan, a 
jakoś żyją. Nickażdy może być miljonc 
rem albo pułkownikiem, panie kocha­
ny.

Zgoda — westchnął jeszcze mistrz 
Podwlos spryskując mnie obficie, ko- 
lońską, po latach chudych przyjdą 
inoże tłuste. Tylko, żeby tej gotówki
więcej po ludziach było, bo im dalej w 
las, tern więcej długów.

— Zrobi się—mówię władczo przed 
wyjściem, jak gdybym conajmniej 
miał brata ministra skarbu.

— A na święta będzie chlapa I 
deszcz, bo razem wypadają z żydowskie 
mi — pociesza mnie jeszcze nakoniec 
mistrz brzytwy.

Pal go djabli! Urodzony pesymista. 
Napewno w święta zaleje się w kratkę, 
bo wiem, że lubi „pociągnąć" Wtedy na 
pewno spojrzy weselej w przyszłość.

KAO.

nik ma dziwną szafkę, niepewny 
stolik, kołdrę, poduszkę i jeden gar 
ni tu r  na sobie. To wszystko.

Oczywiście egzekutor te wszyst 
kie przedmioty, poza poduszką, kol 
drą i ubraniem zajmuje, szacując 
możliwie jaknajniżej. Komornik o- 
trzym uje wyrok sądowy do wyko­
nania, Udaje się do mieszkania dłu 
żnika.

M IE SZ K A N IE  ZA M K N IĘTE.
Jeśli to jest pierwsza wizyta, 

mieszkanie jest zamknięte na czto 
ry  spusty. Dłużnika niema w domu, 
wobec czego licytację automatycz­
nie odracza się na tydzień lub dwa.

W nowym terminie komornik 
znowu się zgłasza i tylko bardzo na 
iwny dłużnik opuszcza wówczas 
mieszkanie. Za drugim razem ko­
mornik ma prawo wezwać ślusarza 
i kazać wytrychem otworzyć drzwi 
aby mimo nieobecności gospodarza, 
dokonać licytacji zajętych przed­
miotów.

Licytacja taka zwylde się udaje 
i wierzyciel uzyskuje należną mu 
sumę.

Ale, jak  zaznaczyliśmy, może to 
mieć miejsce tylko wówczas, kiedy 
dłużnik jest naiwny. Dłużnik spryt' 
ny przyjm uje komornika i t. zwv 
hieny licytacyjne bardzo gościnnie.
; N IE C H  LIC Y TU JĄ !

U łatw ia komornikowi pracę, jest 
usłużny i pełen zrozumienia dla 
funkcji, k tóra pozbawia go rucho­
mości...

W ypływa to stąd, że już uprzod 
nio porozumiał się z „szefem" licy­
tatorów. Nie je st bowiem tajem ni­
cą, że na licytacje nie przychodzą 
ludzie przypadkowi, których znęciła 
tu  chęć kupna jakiegoś przedmiotu 
wartościowego za tanie pieniądze.

W szystkie licytacje obsadzone są 
przez „zawodowych" licytatorów.

„ZAWODOWCY".
Są  to zwykle ludzie bez okreśło 

nego zawodu, zjednoczeni w posz­
czególne grupy, którym  przewodzą 
macherzy licytacyjni. Sprawność i 
wzorowa dyscyplina gw arantują 
„murowane" rezultaty.

K ilka łicytacyj wyznaczonych 
każdego dnia, wymaga specjalnie 
czujnej uwagi i bezustannego trzy­
mania ręki na pulsie tych spraw.. 
To też macherzy licytacyjni, bacznie 
siedzą za terminami łicytacyjnemi.

M ając dokładny term in’ licy­
tacji powiedzmy u p. X idzie tam „e 
kipa" złożona z 5 czy 10 osób, zależ 
nie od licytowanego objektu. „Szef" 
proponuje cichaczem licytowanemu, 
żeby zapłacił 10 czy 20 złotych, a z 
licytacji nic nie będzie.

BRAK NABYWCÓW.
Istotnie, jeśli umówione „a eon 

to" przejdzie z ręki licytowanego 
do ręki „szefa", ani pierwsza suma, 
ani druga o połowę zniżona nie 
wzbudzają, wśród „publiczności" za 
interesowania i w rezultacie — licy 
tacja nie odbywa się z powodu 
„braku nabywców".

Po kilku takich nieudanych pró­
bach wierzyciel mimo posiadanego 
wyroku sądowego, mimo załatwie­
nia wszelkich formalności rezygnu­
je  z wyegzekwowania należnej mu 
sumy, chyba, że — odprzeda wyrok 
specjaliście od egzekucyj.

Biorąc od licytowanego 10 zł. 
„szef ekipy" robi zupełnie dobry in 
teres, bowiem 5 ludziom daje po 1 
złotówce, zaś pozostałe pięć złotych' 
pozostawia sobie. A ludzie jego są 
również zadowoleni, bo lekko zaro­
bili kilka złotych. t

Stan zatrudnienia w przemyśle 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Ubiegły tydzień sprawozdawczy 
przyniósł pewne pogorszenie się sy 
tuacji w przemyśle Zagłębia Dąb­
rowskiego.

Niektóre kopalnie ograniczyły, 
dni pracy w tygodniu do 2, najw y­
żej 3 dni.

Towarzystwo franko - włoskie 
w Dąbrowie wymówiło prace z dn. 
31 bm. 155 robotnikom.

W  przemyśle metalurgicznym

ubiegły tydzień sprawozdawczy mi 
nął prawie bez zmian. Fabryka Hul 
czyńskiego przyjęła do pracy 40 ro 
botników, fabryka Babcock - Ziele­
niewski przyjęła 10 robotników.

W  Prze«iyśle budowlany™, w 
związku z rozpoczęciem wiosennych 
robót, znalazło pracę kilkunastu ro 
botników. >.

W przemyśle chemicznym — bez 
zmian. .

Weterani pracy ctrzymująjużemerytury
Ubezpieczalnia sosnowiecka wypłaca 

rentę 255 osobom.
W Radomiu — 78, czyli więcej niż 
w Przemyślu (24), w Białej — 128, 
t. j. więcej niż w Żyrardowie (40).

Ubezpieczalnie społeczne rozpo­
częły już wypłatę ren t em erytal­
nych, przysługujących według no­
wej ustaw y scaleniowej robotnikom, 
którzy ukończyli 65 la t życia. W j 
chwili obecnej ze świadczenia tego 
korzysta 2.026 osób.

Iiość otrzymujących już rentę 
w poszczególnych miastach jest bar 
dzo rozmaita i oczywiście prowizo­
ryczna. Podczas gdy w W arszawie 
rentę emerytalną otrzym uje obecnie 
tylko 260 robotników, to w Bielsku 
— 283. W  Sosnowcu otrzym uje >'cn 
tę 255 osób, w Łodzi zaś tylko 203.

Onegdaj w mieszkaniu wlasnem 
przy ul. Ludmiły 2 w Sosnowcu u- 
siłował popełnić samobójstwo 20-le 
tni Wuelaw Gajda, kolporter gazet.

Gajda, pod wpływem silnego 
rozstroju nerwowego zadał sobie 
cios nożem w piersi, powodując sil

Marzec

Piątek

Diii: W. P.Walerego 
Jutro: W. S. Korneli 1 Balbiny 
Wschód słońca: 5.06 
Zachód słońca: 17.52

RADJO

Są to cyfry niewspółmierne do 
wielkości ośrodków robotniczych, co 
tłumaczy się niejednakowym jesz­
cze stopniem uświadomienia rzeszy 
robotniczej w sprawie nowej usta­
wy i warunków, w jakich korzy­
stać można z zaopatrzenia emery - 
tal nego.

Ogólna ilość zgłoszeń o te za­
opatrzenia wynosi dotychczas kilka 
tysięcy.

Usiłował popełnić samobójstwo,
zadając sobie cios nożem w pierś

ny krwotok.
W stanie ciężkim przewieziono 

go do szpitala.
Powodem targnięcia się na wła 

sne życie — brak środków do ży­
cia.

W A RSZA W A.
Piątek, 30 marca.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Guuuas!>ka
7.20. Płyty. 7.35. Dz. poranny. 8.00. Pro, 
gram na dz. bież. 11.40. Codz. PrzegL 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. po 
łudn. 15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. P łyty. 15.50, 
Kazanie na tern. Śmierć Chrystusową
16.40. Przegl. wydawnictw. 16.55. Kon­
cert w wyk. ork. symf. P. R. 17.35. Śpi« 
wy religijne. 17.50. Pogad. roln. 18.00, 
Odczyt p. t. Mąka Pańska w sztuca
18.20. Płyty. 19.00. Program  na dz. n a s t
19.05. Rozmaitości. 19.20. Dokąd jecha® 
w święto? 19.25. Feljeton aktualny,
19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. 
Myśli wybrane. 20.02. Rozmyślanie. Mą 
ki Pańskiej Aud. religijna. 22.00. Siu-' 
ekowisko p. t. Św. Franciszek z Asyżu.
22.40. Kom. meteor, i kom. polic.

W A R SZA W A .
Sobota, 31 marca.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka.
7.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.40. Płyty. 
7.52. Chwilka gospud. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 11 50. Życie 
ark  stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. po 
łudn. 15.25. W iad o eksporcie polsk.
15.0. Skrzynka strzelecka. 15.55. Chwil 
ka lotn. 16.00. Aud. dla chorych. 16.40. 
Francuski. 1655. P łyty. 10.05. 22-gi kon 
cert z cyklu Muzyki Niepodległości 
Polski. 17.50. Przegl. rolu. 18.00. Naboż. 
rezurek. z K atedry na Wawelu. 19.00. 
P rogram  na dz. nast. 19.05. Polskie po­
sty. 19.20. Ptyty. 19.45. Skrzynka poczt
20.00. Myśli wybrane. 20.02. Koncert w 
wyk. ork. symf. P. R. 21.00. Rozmowa 
wiecz. 21.30. Muzyka polska. 22.00. Kon: 
cert chóru żeńskiego Gregorianum. 
22X0. Płyty. 23.00. Kom. meteor, i kom. 
polic.

KATOWICE.
Piątek, 30 marca.

7.00. Aud. por. 11.35. Program  na Cr.. 
bież. 11.40. Codz. Przegl. Pras. Polak. 
11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał czasu,
12.05. P łyty. 12,30. Kom. meteor. 12.55, ■■ 
Dz. połudn. 15.20. Giełda zbożowa. 15.25. 
Kom. z Warsz. 15.40. Z życia zw. ML 
Polsk. 15.45. Kronika harcerska. 15.50. 
Tr. z Warsz. 17.50. Płyty. 18.00. TTr. z 
Warsz. 19.00. Program  na dz. nast. 19.05. 
Rozmaitości. 19.10. Płyty. 19.25. Tr. z  
Warsz. 19.43. Kom. śnieg. 19.47. Tr. z 
Warsz. 22.40. Płyty. 23.00. Skrzynka pocz 
towa w jęz. franc.

”  1 Hlele
1 KOMISARYCZNY PREZ. M.

K IELC  P R Z E JĄ Ł  URZĘDU- 
L W A NIĘ.

Onegdaj o godz. 12-ej w poi. ua 
stąpiło rozwiązanie zarządu m iasta 
i rady miejskiej m. Kielc. Komisa 
ryeznym prez. miasta został staro 
sta powiatowy Stanisław  Porembal 
ski, który przejął urzędowanie z 
rąk ustępującego prez. m iasta mec. 
Cickowskiego.

Ceremonjal przejęcia władzy od 
był się w sali posiedzeń rady miej­
skiej. Do zgromadzonych na sali 
urzędników przemówił ustępujący 
prez. mec. Cichowski, dziękując im 
za dotychczasową pracę.

Imieniem urzędników pożegnał 
prez. Cichowskiego inż. Gąsiorow- 
ski. Skolei mec. Cichowski^ przed-; 
stawił przybyłemu staroście Po- 
rembalskicmu urzędników magi­
stratu , poczem przystąpiono do prze 
kazywania urzędowania.

(k) Utonął w czasie łowienia ryb na 
wędkę. Kowel Tadeusz, la t 12, zam. 
przy rodzicach w Ostrowcu, pow. opa­
towskiego, wyszedł z domu z wędką ee 
łem łowienia ryb w rzece Kamiennej, 
przyczem przechodząc przez kładkę na 
rzece Młynówce, wskutek nieostrożno­
ści wpadł do wody i utonął.

Zwłoki Kowela wydobyto dnia na­
stępnego.

(k) Kradzież stalowego rumaka. So
la,rz Josek, zam. w Kielcach na przedm. 
Baranówek Nr. 9 — zameldował, że o- 
negdaj przed sklepem Goldblum przy 
ul. Bodzentyńskiej pozostawi! chwilowo 
swój rower, wart. 100 zł., który został 
mu skradziony.
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Z Zagłębia
T E a  T i{ M I E J S K I  

W SOSNOW CU*
Dziś, dn ia  30 m arca rb. o g. 20.15 

w ielkie in is te rju in  W ielkanocne w 9-ciu 
obrazach p. t. „Mąka Pańska*1. Ceny 
m iejsc od 50 gr. do 2.50.

Sobota, d n ia  31 m arca  rb. Teatr; 
M iejski — nieczynny.

PROGRAM  ŚW IĄTECZNY.
N iedziela, dnia 1 kw ietnia rb. jako 

w pierw szy dzień W ielkiejnocy o godz. 
16 m. 30 kom edja St. K icdrzyńskiego w, 
4-ch akiach p. t. „T®n Stary Warjat*1,

Ceny m iejsc 1 zl. i 50 gr.
O godz. 20 m. 15 „Zwartwychwstanie 

Pańskie". Poniedziałek, dn ia  2 kw iet­
nia rb. o godz. 11 rn. 30 poranek  d la  mło 
dzieży p. t. „Zmartwychwstanie P ań - 
skie". O godz. 16 m. 30 popołudniowe 
przedstaw ienie „Zmartwychwstania 
Pańskiego". O godz. 20 m. 15 „Ten Sta­
ry War jat- Św ietna kom edja St. Kie- 
drzyńskiego w 4 odsłonach.

Str. 5

O trzym aliśm y

wielki transport tanich 
rakiet, piłek
ten isow ych  krajow ych „O lm ar” 
.Frem a" an g ie lsk ich  .S lazen- 

ger", „D unlop", .A tla s”. 
N aciąg i od  Z ł. 7.50.

Starlinn” s o s n o w i e c ,
łfW lflU JU H  M ościck iego  6 

(K oście ln a )

N A  S W IF T A

i
w  A *ao*
W .

»d

ELEKTROWNIA. 
O K R -ęG O W A /
W  Z A G Ł Ę B IU  
04B R O W SK IE M

Sk lep  p r z q  ul. D ęblińsk iej!

OD A D M IN IST R A C JI  
Ogłoszenia do numeru świątecz­

nego „Expresu Zagiebia“ przyjmo­
wać będzie Administracja tylko 
dziś, do godz, 5 popoł.

ZJAZD DELEGATÓW ODDZIAŁÓW  
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO PO W.

BĘDZIŃSKIEGO.
W  dniu  15 kw ietn ia rb. o godzinie 11 

rano w państw ow ej szkole górniczo -hu 
■tniczej w Dąbrowie (ul. 3 m aja  — paw i 
lon 3 — I I  piątro) odbądzie sie 13 wal 
ny zjazd delegatów  oddziałów związku 
strzeleckiego, pow. będzińskiego.

Porządek zjazdu delegatów  następu 
jący : 1) Z agajen ie i w ybór prezydjum  
zjazdu, 2) Przem ów ienie przedstaw icie 
li władz, organizaeyj i gości, 3) Odczy 
tan ie  pro toku łu  z poprzedniego 12 wal 
nogo zjazdu delegatów . 4) Spraw ozda­
nia zarządu, kom endy i kom isji rew izyj 
nej. 5) D yskusja  nad spraw ozdaniam i i 
uchw alenie abso lu to rjum  ustępującym  
władzom. 6) W ybory zarządu  i kom isji 
rew izy jnej. 7) W ybory  delegatów  na 
w ały zjazd podokrqgu ZS. w K atow i­
cach. 8) O gólny p lan  dalszej działalno 
śoi. 9) Zatw ierdzenie p lan u  gospodar­
czego na rok 1934-35 i 10) W olne w nios­
ki.

W  zjeździe wezmą udział: członko­
wie zarządu i kom isji rew izyjnej powia 
tu, kom endant pow iatu, kom endanci 
kom panij, prezesi, kom endanci i dełega 
ci ze w szystkich oddziałów ZS. pow ia­
tu  będzińskiego.

— D rużyna starszohareerska  im. 
Ż w irki i W igury  w Sosnowcu urządza 
w dn. 1 kw ietn ia  o godz. 11.30 w lokalu  
4 ZDH. ul. Nowa 49, świecone na k tó re  
zaprasza w szystkich starszych h a r ­
cerzy.

— W ypadek przy  przewożeniu szyn 
w Czeladzi. P rz y  przew ożeniu szyn 
kolejki wąskotorow ej z cm entarza ko­
ścielnego na boisko m iejskie w Czela­
dzi w ydarzył sie wczoraj nieszczęśliwy 
w ypadek, którem u uległ robotnik  m iej 
sk i J a n  F lasza.

Wóz naładow any szynam i w skutek 
wybojów na wale obok boiska wywró 
c ił sie, p rzy g n ia ta jąc  woźnice. Wóz zo 
s ta ł po łam any natom iast F lasza odniósł 
ogólne obrażenia  i odwieziony został 
do szp itala.

— Świecone d la  biednych dzieci. J u  
tro tj. w w ielką sobole o godzinie 11 
rano odbędzie sie  rozdaw anie świecone 
go d la  dzieci biednych w szkole N r. 1 
w Grodźcu.

Pożegnalne zebranie
kieleckiej izby rzemieślniczej
Onogdaj odbyło się plenarne zeb­

ranie kieleckiej izby rzemieślniczej 
w obecności delegata min. przem. 
i handlu inż. Zagrodzkiego, naczel­
nika wydziału przemysłowego kie­
leckiego urzędu wojewódzkiego oraz 
instruktora korporacyj przemysło­
wych mgr. W. Wojtowicza — zast. 
naczelnika wydziału przemysłowe­
go kieleckiego urzędu wojewódzkie 
g ;>-

Na zebraniu poruszono szereg 
spraw związanych z działalnością 
izby, w szczególności w dziedzinie 
zwalczania nielegalnie wykonywa­
nego rzemiosła przez osoby nie ma 
iąee żadnych uzdolnień zawodo­
wych, a podrywających swą nielo­
jalną pracą byt i opinję polskiego 
rzemiosła. W dalszym toku obrad 
przyjęto sprawozdanie prezydjum  
izby z działalności w okresie od 10 
października 1933 do 26 marca 
1934 r., która zaznaczyła się w oma­
wianym okresie szeregiem konferen 
c y j  izby w sprawach dla rzemiosła 
zasadniczych oraz licznemi w ystą­
pieniami izby do władz państwo­
wych i związku izb rzemieślniczych, 
w zagadnieniach związanych z ak- 
tualnemi sprawami rzcmieślniczemi.

Sprawozdanie rachunkowe za 
rok 1933 zostało jednogłośnie przy­
jęło w do-wód racjonalnej i oszczęd­
nej gospodarki zarządu i prezydjum  
i ’ly .  Następnym przedmiotem ob-- 
rad był statut służbowy pracowni­
ków izby, który został uchwalony 
w brzmieniu opracowanem przez za_ 
r?ąd izby.

Zebranie izby odbyło się w prze 
świadczeniu, że jest ostatniem zgro­
madzeniem wszystkich radców obce 
nej kadencji izby w związku z czeni 
przybrało w końcowych swych m o­
mentach charakter pożegnalny, 
skłaniając obecnych przedstawicieli, 
władz, prezydjum izby i szereg rad­
ców do rzucenia spojrzeniem na do­
tychczasową działalność izby i w y­
ników tej pracy dla rzemiosła.

We wszystkich przemówieniach 
podkreślany był fakt, że izba rze­
mieślnicza oraz reprezentowane 
przez nią rzemiosło województwa 
kieleckiego znajdowało gorliwą opie 
kę we władzach państwowych, któ 
rc doceniły znaczenie rzemiosła dla 
rozwoju życia gospodarczego Rzpli- 
tej. Szczególnie życzliwe ustosun­
kowanie się do spraw rzemiosła, 
izba rzemieślnicza znalazła w obec­
nym wojewodzie kieleckim p. J e ­
rzym Paeiorkowskim, który od pier 
wszej chwili objęcia wysokiej god­
ności piastowanej dotychczas, zain-

Przerwanie rozprawy.
Po dwudniowej rozprawie, jaka 

toczyła się w sosnowieckim sądzie 
okręgowym o propagandę komuni­
styczną wśród żołnierzy w garnizo­
nie będzińskim o którą oskarżeni by

li dwa mieszkańcy Sosnowca, Mord 
ka Grankowicz i Moszka Dawida 
Burszyn, wczoraj o godz. 12-ej w 
południe sąd przerwał rozprawę do 
dnia 5 kwietnia.

f i?

ieresował się rzemiosłem, otaczając 
je troskliwą opieką. W uznaniu tej 
życzliwości zebranie izby wśród 0 - 
gS'nego serdecznego nastroju i 
wdzięczności dla pana wojewody 
uchwaliło wysłać pod jego adresem 
depeszę następującej treści:

„Pau wojewoda kielecki Jerzy Pa 
ciorkowski Kielce.

Plenarne zebranie kieleckiej izby 
rzemieślniczej, obradujące w dniu 
dzisiejszym prawdopodobnie poraź 
ostatni w obecnej kadencji izby, 
składa panu wojewodzie najwyższo 
wyrazy podziękowania za jego sto­
sunek nacechowany wielkiem zro­
zumieniem i życzliwością dla rze­
miosła wraz z prośbą aby pan wo­
jewoda zechciał nadal rzemiosło wo 

*' jewództwa kieleckiego otaczać tro­
skliwą opieką. Wobec zbliżających 
sie świąt Wielkanocnych plenarne 
zebranie składa życzenia „Weso­
łych Świąt1*.

Prezes izby Balcer, dyrektor izby 
G. Asentowież.
W omówieniu działalności zarzą­

du oraz rady izby zgodnie podkre­
ślono okoliczność że tylko ofiarna 
i systematyczna praca dla rzemiosła 
przy współpracy z czynnikiem pań­
stwowym, zdoła zapewnić rzemiosłu 
należytą egzystencję i rozwój. K il­
kuletnia kadencja obecnej radyizby  
jest tylko wstępem do właściwej 
r-tacy dla przyszłych radców izby, 
którzy zastaną już grunt odpowied 
ni o przygotowany do dalszej pracy 
dla dobra państwa i rzemiosła 

Prace przygotowawcze i wyko­
nawcze biura izby, prowadzone pod 
kierownictwem dyr. izby mag. G. 
Axentowicza znalazły uznanie i po­
dziękowanie w przemówieniach rad 
ców izby, którzy podkreślili wysiłki 
dyrektora izby, nie szczędzącego 
swego trudu i czasu dla wzmocnię 
nia pozycji rzemiosła wogóle, a w o­
jewództwa kieleckie — w szczegól­
ności. Dyrektor izby nie ograniczył 
się w swej pracy wyłącznie do su­
miennego wykonywania swych obo­
wiązków kierownika biura, lecz całe 
.•we wykształcenie i zdolności do 
prae,y złożył na ołtarzu rzemiosła. 
Również jednogłośnie wyrażono 
r-ćzięczność dla personelu izby rze­
mieślniczej, który godnie wywiązał 
się ze swych obowiązków, pracując 
intensywnie dla dobra rzemiosła. 
Zebranie zakończono w serdecznym  
nastroju wśród ogólnych życzeń po­
nownego spotkania się na najbliż-- 
szom zebraniu izby oraz życzeń 
..Wesołych Świąt“.

Bar „Teatralny ’
przy ul. Piłsudskiego i ,  tel. 7-92

poleca

w  W ielk im  Tygodnik
świeże i tanie ryby oraz śledzie 

w różnych odmianach. 
Wódki w wielkim wyborze. 

 Doborowe postne zakąski.-----

S T R Z E L E C K IE  M ISTRZOSTW A 
H A RCERZY  ZAGŁĘBIOWSKICH
W  ub. roku  kom enda chorągw i h a r­

cerzy w Sosnowcu przeprow adziła m i­
strzow skie zawody harcerzy , k tó re  da­
ły  następujące w yniki:

W k a teg o rji seujorów : pierwsze m iej 
uzyskał B isaga  Józef z 62 ZHD im. R. 
see i ty tu ł m istrza  chorągw i na 1933 r 
T ra u g u tta  — punktów  90 na 100 możli 
wyeh 2) — Z iem biński Z ygfryd  8 za- 
głebiow skiej d rużyny  harcerzy) 87 pkt., 
3) — Budzyński Zbigniew z 2 ZHD 85 
pkt., 4) — M azurkiewicz J a n  z 20 ZHD 
83 pkt., 5) — Moleda Józef 1 ZHD
82 pkt., 6) — Piechota A lbin z 62 ZHD
82 pkt., 7) — M ajcherczyk Józef z 62
ZHD 82 pkt., 8) — C hybiński Je rzy  z 1 
ZHD 80 pkt., 9) — Choiński Rom an z 2 
ZHD 79 pkt., 10) K opański S taniał, z 4 
ZIID  76 pkt.

Zespołowo pierwsze m iejsce i ty tu ł 
m istrza  chorągw i na  rok 1933 oraz n a ­
grodę w ędrow ną kom endy P. W. uzy­
skał zespół 62 ZHD im. R. T ra u g u tta  z 
D ąbrow y —• punktów  396 na 500 możli- 
wyer, 2) 1 ZHD Lm. D. Czechowskiego 
384 pkt.. 3) 8 ZHD im. T. Kościuszki 
360 pkt., 4) 2 ZHD im. St. S taszica 354 
pkt., 5) 20 ZHD im. W. Łukasińskiego 
348 pkt.

W k a teg o rji jun jorów : pierwsze
m iejsce i ty tu ł m istrza  chorągw i na r. 
1933 uzyskał Rośeiszewski Andrzej « 
20 ZDN. im. W. Łukasińskiego z Dąbro 
wy punktów  243 na 300 możliwych, 2) 
Grządzielski z 20 ZDH. 235 pkt., 3) Smol 
ski 20 ZDH. 225 pkt. w tem  z postawy 
leżącej z wolnej rek i Smolaki — pkt. 
95 na 100 możliwych, G rządzielski pkt. 
93, Rośeiszewski punktów  84, klęcząc z 
wolnej reki: Rośeiszewski — punktów  
81 na  100 możliwych, Ślązakiowicz 78, 
D arda 72, sto jąc z wolnej rek i: Rości- 
szewski — punktów 78 na 100 m ożli­
wych, Grządzielski 74, Ślązakiewiez 68 
wszyscy z 20 ZDH. im. W . Łukasińskie 
go z Dąbrowy.

Zespołowo pierwsze m iejsce i ty tu ł 
m istrza  chorągw i na 1933 r. i nagrodę 
wędrowną plim. J . Brzezińskiego uzy­
skał zespół 20 ZDII. im W. Ł ukasińskie 
go (poraź drugi) — punktów 703 na 900 
możliwych, 2 m iejsce zespól 2 ZDH. im. 
St. S taszica z Sosnowca punktów  531.

— W piwnicy zualeziono podrzuco­
no dziecko. W piw nicy domu nr. 37
przy ul. K alisk iej w Sosnowcu znale, 
ziouo podrzucone dziecko płci m ęskiej, 
Uczące około m iesiąca. Dziecko rozna- 
"ńiw ym  płaczem dało znać o snh>e lo­
katorom  tegoż domu, którzy przvszU 
m u z pomocą i um ieścili je w m iejskim  
domu dla niem owląt.

— W ykrycie spraw cy kradzieży w 
sklepie „Robotnik*1. W związku z k ra ­
dzieżą dokonaną w sklepie „Robotnik‘‘ 
na kop. „Niemce, k tó ra  m iała  m iejsca 
w nocy z dnia 25 na 266 bm., został za 
trzym any  St. Szym ański, m ieszkaniec 
kol. „Józefów" w Zagórzu.

W iększą cześć skradzionego tow aru  
w postaci wyrobów tytuniow ych, czelco 
lady, herbaty , mydeł i tp. odebrano od 
paserów : B. K lina  i J .  M ichalczyk mio 
szkańców kolonji Józefów w Zagórzu.

Paserów  przekazano władzom sądo­
wym.

— Bezczelny złodziej. N ieznany 
spraw ca w yrw ał z rek i torebke dam ską 
7, zaw artością 3 zl. przechodzącej ul. Mo 
ścickiego w Sosnowcu — A polonji 
Pochw atow ej, zam. w Sosnowcu przy 
ul. K o łłą ta ja  16. Spraw ca zbiegł.

w
O głaszajcie się  

,E x  presie Z agłębia44.

joefsesostBOWBOE
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ŚWIĘTA! ŚWIĘTA! ŚWIĘTA!
POKOSTY Czas pomyśleć

LAKIERY o porządkach
FRO TERK I 

SZCZOTKI 
W YCIERACZKI i t. p.

SKŁAD APTECZNY 
1 PERFUM ER J  A

M. J A G 1 E Ł Ł O W I C Z ,  
SOSNOWIEC,

UL. 3 MAJA 7, TEŁ 1-71.

13-letnia dziewczyna detektywem
Oddała oszusta w ręce policj.

Z  Olkusza

Z Zmw§©rc*a
(z) Zmiany w dyrekcji fabryki „Po. 

ręba<‘. W tych dniach ustąpi ze stano­
wiska dyrektora zakładów przemysło­
wych „Poręba*1, inż. Zieliński. Stano­
wisko to zajął dotychczasowy szef od­
lewni, inż. Misiurewicz. Jak  się dowia 
dujemy powodem ustąpienia dyr. Zie­
lińskiego była różnica poglądów co do 
proponowanej ostatnio przez zarząd 
fabryki obniżki zarobków urzędniczych 
i robotniczych, o czem pisaliśmy w 
dniu wczorajszym. Ustąpienie dyT. Zie 
lińskiego wywołało wśród robotników 
żal, dyr. Zieliński bowiem cieszył się 
wśród nich opinją jafenajlepszego sze 
fa — dyrektora. Pozatem dyrektor Zie 
liński znany był na terenie „Poręby4* 
ze swej ofiarnej i ruchliwej działalno, 
śei społecznej.

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow. Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

Niezwykły wypadek sprytu i e- 
nergji u niedorosłej dziewczynki 
miał miejsce niedawno w Kolonji.

U pewnej niezamożnej wdowy 
wynajmował pokój jakiś młody czło 
wiek, który podawał się za inżynie­
ra. Pokój wynajęty był z utrzym a­
niem. „Inżynier44 zjawiał się na 
wszystkie posiłki, ale gdy nadcho­
dził term in płacenia, znajdował co 
raz to nowe wymówki.

W reszcie, po upływie paru  mie 
sięcy, nie zapłaciwszy ani grosza, u- 
ciekł z mieszkania wdowy i wszelki 
ślad po nim zaginął.

Biedna kobieta machnęła, wresz­
cie, na całą sprawę ręką. Ale jej trzy

C port

nastoletnia córeczka nie dała za wy 
graną. Postanowiła tego człowieka 
znaleźć i ukarać.

Zaczęła chodzić po Kolonji, po 
kawiarniach, ulicach, aż wreszcie, 
pewnego dnia spotkała dawnego lo­
katora. Niespostrzeżona przez ni ko 
go, poszła za nim i zapamiętała so­
bie dom i mieszkanie, w którem 
zniknął.

W  chwilkę potem zjawiła się na 
miejscu z policją. Nowa gospodyni-, 
u której mieszkał od dłuższego cza- 
sp rzekomy inżynier, zeznała, że i 
ona nie mogła od niego wydobyć ani 
g T O S za  za mieszkanie i utrzymanie.

Dzięki małemu detektywowi obie 
kobiety odzyskają swą własność.

mm i WYCHOWANIE FIZYCZNE

(z) Z Włod°wic. Onegdaj przejął u- 
rzędowanie od p. o. wójta p. Jan a  Bąb 
skiego nowoobrony wójt gminy Wlodo 
wice p. Józef Mucha.

Przekazanie czynności urzędowych 
©dbyło się w obecności 2 członków rady 
gminnej pp. Czesława Paulewicza i To 
masza Jaworskiego, oraz sekretarza 
gminy. p. Stanisława W ydrycha.

HURT. DETAL.
Smigusówki, perfumy 

i wody kwiatowe
po cenach  na jn iższych  poleca

S. MONETA
SKŁAD APTECZNY 

D ą b r o w a  G ó r n i c z a
ul. Sobieskiego 29. .

BOKSERZY POLSCY JADĄ DO 
AMERYKI.

Zarząd PZB. otrzymał depeszę z 
Chicago, według której organizatorzy 
zawodów bokserskich Polska — USA 
w dniu 18 m aja w Chicago zgadzają 
się na wyjazd drużyny polskiej w dniu 
2 maja, a nie już w końcu kwietnia, 
jak tego początkowo żądali. Wobec po­
wyższego trudności połączenia daty wy 
jazdu z zawodami Polska — A ustrja i 
Polska — Niemcy, wyznaczonemi na 
kwietnia, zostały usunięte.

Kronika
X Budowa boiska KS. „Zagłębian- 

ki". Budowa boiska KS. „Zagłębianki4* 
w Będzinie posuwa się naprzód. Kiero­
wnictwo klubu projektuje ukończenie 
budowy boiska w czerwcu br,

X Mecz naszych reprezentantów w 
piłee nożnej. W ub. środę odbyło się w 
Krakowie spotkanie przygotowawcze 
dwu drużyn, złożonych z reprezentacyj 
nyeh graczy polskich do meczu elimina 
cyjnego o mistrzostwo świata z Czecho 
słowacją.

Na boisku Oracovii w godzinach po 
połudn. znalazły się nazwiska g ra­
czy, którzy m ają coś w naszem piłkar- 
stwie do powiedzenia. K apitan związko

wy, p. K ałuża zestawi dwie drużyny w 
których od czasu do czasu zachodziły 
wym iany poszczególnych zawodników. 
Ogólny wynik brzmi 2:2, przyczem 
bramki strzelili dla zespołu A Nawrot 
(2), a dla zespołu. B. Niechcioł i Król.

X Walne zebranie KS. „Sarmacja*4 
w' Będzinie. Odbyło się walne zebranie 
członków KS. „Sarmacja4 w Będzinie, 
na którem wybrano nowy zarząd w 
składzie pp.: Binkiewicz — prezes, wi 
ceprezesi — Hełczyński i Bałdys, ge 
kretarz — Szczypiński, skarbnik — Ka 
puścik, kierownik sportowy — M. Ja- 
ehemczyk, zastępca — Koneeki. gospo 
darz — Kościnch, referent propagando 
wy — Więckowski, członek zarządu — 
Tyński.

Sąd koleżeński pp.: Chropaez St. 
Ciołek, W. Hajkiewiez, L. Nowoeieft i 
W. Homej. ,

Kom isja rewizyjna pp.: J. Hajkie­
wiez, Jerzy Andrzejewski i Antoni Ma 
jor.

X Indywiualne mistrzostwa bokser­
skie Eoropy. Rozpoczynające się w 
dniu 11 kwietnia br. w Budapeszcie in ­
dywidualne mistrzostwa bokserskie Eu 
ropy zgromadzą definitywnie zawodni 
ków 14 państw, a w tern — Polski.

Z turn ieju  wycofała się CzechoBłowa 
cja.

<ol) Krzyż zasługi za czynną pomoc 
policji w czasie pełnienia przez nią o- 
bowiązków służbowych na terenie
Sławkowa, o.rzym ał mieszkaniec Sław 
kowa, p. Stanisław Szewczyk.

<ol) Na emeryturę. P. Anzelm Cho­
dorowski, długoletni sekretarz gminy 
Bolesław z dniem 1 kwietnia rb. prze­
chodzi na emeryturę.

(ol) W ypadek w kamieniołomach.
Mieszkaniec Sławkowa, 50Jetni Stefan 
Ziętek w czasie łam ania kam ienia w ka 
mieniołomaeh pod Sławkowem, uległ 
onegdaj wypadkowi złam ania nogi. 
Ziętka odwieziono wczoraj do szpitala 
w Krakowie.

(ol) Awanse w policji. St. posterunko 
wy, Stefan Milejski, komendant poste 
runku policji p. w Zarzeezu, z dniem 1 
kwienia rb. awansuje na przodownika.

Oprócz tego aw ansują z tym term i­
nem posterunkowi z Olkusza: F ranci­
szek Marciszewski, W ładysław Uber- 
man, Stanisław  F ilipki i Michał Su- 
bocz — na posterunkowych, oraz z 
Żarnowca W incenty Kowalik i z Sienni 
czna Jan  Bełz — na st. posterunkowych

(ol) Nowy oddział związku strzele 
ekiego. W ub. niedzielę założony został 
oddział związku strzeleckiego w Koł- 
barku, gm. Jangro t. Skład zarządu jest 
następujący: pp. Jan  Kocjan — pre­
zes, Jan  Kamionka — zastępca, Antoni 
Kamionka — sekretarz, Antoni Pałka 
— skarbnik, Stan. Kam ionka — komen 
dant i Stan. Gruszkówna — ref. wycho 
wania obywatelskiego.

Ofiarv
Pozostałe z zebranych na  upominek 

dla u s t ę p u j ą c e g o  z towarzystwa sosno 
wieckiego dyrektora Kazimierza Wo- 
sińskiego zł. 24.25 na święcone dla bie­
dnych dzieci do dyspozweji ks. Kanoni­
ka Raczyńskiego.
• Do kasy chrześcijańskiego tow. do­
broczynności w Sosnowcu złożyli na 
święcone dla najbiedniejszych firm a 
Brzozowski zł. 10

HUMO~Q.
TO PRAWDA.

N a podwórzu domu „koncertuje44 ad 
hec sklecony zespół muzyczny. Nie­
stety, nikt z mieszkańców nie reagu e 
na tony muzyki, wobec czego kapel­
m istrz rezygnuje z dalszych popisów 
i woła do kompanów:

— Chodzta chłopaki! W tym domu 
ire  wyrzucają, pieniędzy za okno.

W A M P  R

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

— Albo ja  wiem! — w ykrzyknę­
ła córka Ju lji Tordier. — Sarna so­
bie zadawalam to pytanie w ciągu 
nocy i nie umiałam na nie odpowie­
dzieć... Chciałam czemprędzej zoba­
czyć się z tobą, aby cię. poprosić o 
radę.

— 0  radę — powtórzyła Joanna 
głosem poważnym. — J a  nie mam 
/a d re j rady dla ciebie, panno Helo
io... Przeczytałam ten list... każdy 

wyraz w nim tchnie miłością i roz­
pacza... To krzyk uczucia i boleści 
rozdartego serca. Pan Lucjan kocha 
panienkę namiętnie... ubóstwia cię... 
Jeżeli panienka kocha tak go, jak  
on panięnkę, zdaje mi się, że posta­
nowienie powziąć łatwo...

— Opuścić dom rodzicielski!
— Gdzie cię męczą!..
— 0! tak... i to bardziej niż mo­

żesz przypuszczać. I to nietylko du­
szę dręczą... Wczoraj wieczorem 
m atka mnie uderzyła i to nie pier­
wszy raz...

Joanna wzdrygnęła się.
— Uderzyła! — rzekła ze zgro­

zą — co za potwór!

— Niestety!., a jednakże, pomi­
mo to, jest moją matką...

— Czy ma prawo do nazwy m at­
ki kobieta, która nie cierpi swego 
dziecka, którą nienawiść prowadzi 
do brutalności?.. To już nie m atka, 
ale macocha!..

— Jeżeli usłucham błagań L u­
cjana, będę skompromitowana w 
oczach świata.

— A czy małżeństwo, które ci 
chcą narzucić, nie jest kompromi­
tujące?

— Wszyscy mieć mnie będą za 
kochankę Lucjana... 

_ — Oto mniejsza, skoro będzie 
m iała panienka względem siebie 
czyste sumienie. Pan Lucjan jest 
człowiekiem honoru, uczciwy... n i­
gdy nie nadużył położenia... On 
pragnie tylko, aby unicestwić ohyd 
ne projekty matki. Skandal daje 
mu jedyne sposób dopięcia tego 
ctdu... U c'tczka nietylko sama przez 
się zerwie to małżeństwo, ale uczy­
ni ie niemożliwe z kimkolwiek in ­
nym. 

Sądzisz więc, że m atka zgodzi

się na to, iżbym została żoną Lu­
cjana?

— Przysięgam panience i to bez 
wahania!.,

Helena powzięła nagłe postano­
wienie.

— A zatem i ja  się już nie wa­
ham! — rzekła z energją, jakiejby 
się nikt po niej nie spodziewał. — 
Wyrwę się z tego domu, gdzie je ­
stem męczennicą! Pogardzam ob­
mową ludzi! Słuchać będę tylko
giosu swego serca 
cjanem!..

jd ę  za Lu

Joanna chwyciła Helenę za ręce 
i uścisnąwszy ją zawołała:

— Jakże jestem szczęśliwa, że 
panienka tak  postanowiła!

—- Bóg mi jest świadkiem — wy 
rzekła Helena — że gdybym zn a­
lazła choć trochę uczucia dla mnie 
w duszv matki, nawet gdybym była 
pewna, że ona chce mnie uszczęśli­
wić w swojem mniemaniu, poświę­
ciłabym sie i zostałabym...

Ale ona mnie nienawidzi, p rze­
cież ja  je j nigdy nie obraziłam ar.i 
c ynera, ani słowem.

Masz słuszność, Joanno, mogę 
matkę opuścić bez wyrzutów sum ie­
nia... Kiedy masz się zobaozve z 
Lucjanem?

— Dziś wieczorem.
— Gdzie?
— Tu.
— Czy przyjdzie po odpowiedź?
— Tak

— J a  sama odpowiedź mu przy­
niosę.

— Co mu panienka powie?
— Że jestem gotowa iść z nim ..
-— Spotkanie nastąpić ma o

Ósmej... Czy będzie pani miała czas? 
— 0  tu się postaram.
— Zostanie mnie panienka przy 

panu Lucjanie.
— Obecność twoja doda mi od­

wagi.
— W idziałam, jak  m atka pa­

nienki wychodziła z domu — pod­
chwyciła Joanna.

— Tak.
— Szła nie sama...
— Towarzyszył je j ten. którego 

chce mi narzucić za męża... P o je ­
chali na wieś, aby zamówić ucztę 
weselną, i jak  mówiła, powrócą do­
piero późno wieczorem.

— Teru lepiej... Nie będzie po­
trzebowała panienka szukać pozoru 
dla wyjścia.

— Czy mam z sobą zabrać ubra­
nie, bieliznę.

— Nie!..
— Dlaczego?
— Ucieczka panienki musi mieć 

pozory rozpaczy... Trzeba wszystka 
przewidzieć.

— Przewidzieć... co?
— A to naprzykład: M atka pa-, 

nienki mogłaby przypuszczać, że 
/.oszła panienka do pana Lucjana.

— Z pewnościąby przypuszczała.
— A tego właśnie trzeba uniknąć,

:d. c. n.



I i i t u i a  l i r ó w  Im.
Jednym  z najbardziej mestrudzo 

nych badaczy, podróżników i geo­
grafów jest Sven Hedin. — W naj 
bliższym czasie kończy Hedin ii9 lat. 
Mimo to, do dnia dzisiejszego nie 
przerwał swych prac naukowych.

Od przeszło 40 lat podróżuje on 
po nieznanych terenach A z ji Ogó­
łem sp^aził dr. Hedin 20 lat w pu­
styniach, mimo to jednak jest na­
dal rzeźki, pełen zapału do pracy i 
niestrudzony w swych poszukiwa­
niach. Dwadzieścia lat wędrówk', 
pełnej niebezpieczeństw i walki z 
ludźmi i przyrodą, to chyba dość. 
Sven Hedin uważa również wresz­
cie po tylu trudach, mimo to jednak 
nie zawahał się wybrać na jeszcze 
jedną wyprawę.

— Będzie to już ostatnia moja 
ekspedycja naukowa — oświadczył 
przed wyruszeniem w podróż, — O 
becnie, wybieram się do niezbada­
nych, jeszcze zupełnie terenów pu­
styni Taklamakan. Uważam, że 
.cały mój dotychczasowy , dorobek 
naukowy byłby niekompletny, gdy 
bym nie odbył tej podróży.

I  znowu ruszył w kilkuniiesięcz- 
b'ą. podVóż w nieznaną jcrainę. Celem 
wypifawy ITedina jest- jezioro L’ol>- 
nor. ju ż  raz ustalił on, że dżiwnv 
ten zbiornik wody wędruje w okre 
Ilony eh odstępach czasu. Na każdej 
mapie jezioro to znajduje się w  in 
n^m miejscu, a tajemnicy wędrują 
feego stawu dotychczas nie ustalo­
no. Poza wyświetleniem  tej zagad­
ki, Sven Hedin dokona badań at­
mosferycznych ustali, jak wielkie 
są możliwości przeprowadzenia tra 
ktu przez pustynię Taklamakan.

Z a m i a s t  p o m o c y  . . .  
s t a lo w a  t ru m n a .
W małej wiosce irlandzkiej mie 

szkał ubogi wieśniak, John Danio wn 
Posiadał on kilku brąci i sióstr, któ 
rzy również cierpieli nędzę, tak, że 
z ich strony nie mógł spodziewać się 
pomocy. Tylko jeden brat Johna, 
który przed 25 laty wyemigrował 
do Stanów Zjednoczonych, dorobił 
się tam znacznego, majątku-

Brat Johna był jednak bardzo 
skąpy, to też rodzina nie zwracała 
się do niego o pomoc. — Niedawno 
jednak Danlown ciężko zachorował. 
Musiał się on poddać poważnej o- 
peracji.

-Zdecydował się wobec tego napi­
sać wzruszający list do brata i pro­
sić go o pomoc. Po kilku tygodniach 
nadeszła z Ameryki wielka skrzynia 
Za przesyłkę tę zażądały władze cel 
ne 20 funtów. — W szyscy mieszkań 
cy wioski złożyli się dla • biednego
Danlewna i wykupili przesyłkę.

. . . . . .  1   . ■
Jakież było jednak przerażeni6 

Johna, gdy przekonał sie, że nie­
ludzki brat przysłał mu... trumnę z 
nierdzewiającej stali. Oburzona 
ludność wioski przeklina obecnie mi 
1 jon era, który w tak okrutny sposób 
zadrwił sobie z brata.

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE!
„Szwajcarskie Goretkie 
Zioła" (z marka Ko. 
jut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„szwajcarskie Gorzkie Z.i<»ła“ 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszezającym. ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

Zwróćmy oczy na Wschód.
Z inicjatyw y austrjackiej komi­

sji turystycznej, odbyła się niedaw 
no w W iedniu konferencja przedsta 
wicieli oficjalnych organizacyj tu­
rystycznych miast Wiednia, Buda­
pesztu i Pragi. Celem konferencji 
było podjęcie jednolitej działalno­
ści propagandowej na polu ożywie­
nia ruchu turystycznego.

P o  szczegółowej i wyczerpującej 
dyskusji postanowiono podjąć’ sta- 

I  lą współpracę w dziedzinie propa- 
j  gandy turystycznej, mającej skla- 
juhc Obcych turystów do łącznego 
•zwiedzania wszystkich trzech wy- 

! żef wymienionych stolic.
Ustalono nawet typ książeczek 

kuponowych o niskiej cenie, upraw 
niająeych do pobytu przez 3 dni w 
Wiedniu, przez 2 dni w  Budapeszcie 
i przez 2 dni w- Pradze Czeskiej.

Inicjatywa powyższa winna w 
Polsce wzbudzić specjalne zaintere 
sowanie, zarówno ze względu na oży 
wienie turystyki wewnętrznej, jak 
i zagranicznej.

Wzorując się bowiem częściowo 
na uchwałach wiedeńskiej konferen­
cji możnaby było wprowadzić w 
C' lsce również wspólne książeczki 
kupowane dla kilku miejscowości 
birystyeznie ciekawych i położo­
nych kolo siebie. Dla przykładu, w y ­
starczy wymienić Warszawę' i Cie- 

I chóeinek, — Kraków, Wieliczkę i 
1 Ojców (wraz z przejazdami autobu- 
sowemi), — Lwów i Zagłębie N afto­
we. — a wreszcie szereg letnisk i 
uzdrowisk podkarpackich z Zak.opą- 
hem na czele.

Miejscowości, wzbudzające więk­
sze zainteresowanie, podciągnęłyby 
d'» swego poziomu i ożywiły pod 

[ względem turystycznym miejscowo­
ści mniej znane, lub nieatrakcyjni. 
Posiadanie bowiem kuponu upraw­
niającego do zwiedzenia ohjektów  
czy też miejscowości, o których 
przedtem dany turysta mało co wie 
dział, lub nie wiedział nic zgoła, 
może wiele z tych osób skłonić do 
przedsiębrania wycieczki. Rezultaty  
takiej propagandy mogą bvć wiel- 
' 'c;- • • , . - ' ' 1

Kto wie, czym ie warto by było 
; wołać jeszcze przed sezonem kon- 
icreńcji z udziałem przedstawicieli 
miast, przemyśla turystycznego i 
uzdrowisk, po której dla próby zor- 
gamzowanoby choć w letnim sezo­
nie kilka tur wycieczkowych, opar 
tych na zbiorowych książeczkach 
kuponowych.

Co się tyczy drugiego zagadnie­
nia, a mianowicie ożywienia ruchu 
turystów zagranicznych do Polski, 

j-ti) dawno już nie mieliśmy pod tym  
' względem takiej okazji jak obecnie.

Należałoby bowiem jaknajbardziej 
celowo wykorzystać pęd turystycz- 
no-podróżniczy do Sowietów i po 
porozumieniu z niemi przystąpić do 
wydania wspólnych książeczek ku­
ponowych^ dla turystów, przybywa- 
cących z Zachodu i z Ameryki, 
łstatnie zbliżenie polityczne m ię­

dzy Polską i Sowietami winno pra 
"Ć tę ułatwić. W rezultacie zyskali 
byśmy na wspólnej propagandzie 
'urystycznej z Sowietami napcwno 
P 'ważny kontyngent turystów, któ­
rzy odpowiednio żaagitowani chęt­
nie Polskę po drodze odwiedzą.

A  więc baczność! Zwróćmy oczy 
na Wschód, może nam śtamtad,

dzięki zawarciu paktu turystyczne­
go napłyną nowe prądy ożywcz w  
dziedzinie turystyki. W ykorzystaj 
mv obecne zainteresowanie się ś wda- 
ta Republiką Sowiecką i pokażmy 
turystom przy tej okazji Polskę, a 
przynajmniej jej główne osobliwo­
ści. Na początek wystarczyłoby 
opracowanie paru tur, najbardziej 
charakterystycznych i atrakcyj­
nych, a oparłszy się na doświadcze­
niach i wynikach z pierwszego okre­
su, możnaby dalszą akcję rozwinąć 
na szerszą skalę.

M. S .

Projekt rozbudowy 
Podhala. = - = = = =

W ostatnich czasach w yłoniły się  
projekty przeprowadzenia szeregu 

. prac, związanych z zeuropeizowaniem  
komunikacji z Podhalem i dotyczą­
cych rozwoju samego Podhala.

Projekty te obejmują zelektryfiko­
wanie linji kolejowej Katowice — Kra 
ków — Zakopane, przebudowo węzłów 
kolejowych w Płaszowic i Suchej, tak, 
aby pociągi mogły bez zmiany kierun 
ku jazdy, a co zatem idzie straty czasu, 
m ijać te stacje. Ponadto projektuje się  
budowę dworca osobowego w Rabce, a- 
by pociągi idące do Zakopanego m ogły  
zajeżdżać do Rabki, wreszcie budowę 
nowego dworca kolejowego w Zakopa­
nem i to w dolnej części miasta, praw  
dopodobnie poniżej nlłcy Nowotar­
skiej nad potokiem Zakopianka. Z tych  
ostatnim punkiem łączy sie koniecz­
ność przeprowadzenia nowego odcin­
ka kolejowego, mianowicie od 23 linji 
wiodącej do Poronina.

Projekty te obejmują także budowę 
kolejki linowej na Gubałówkę, z budo­
wą tamże hotelu, oraz tramwaju pod­
tatrzańskiego Witów — Zakopane — 
Bukowina. Projekty te, zwłaszcza do­
tyczące samej okolicy Zakopanego, 
jak również łączące się z tem prace już 
rozpoczęte przy przebudowie szosy Kra 
ków — Zakopane na porządną asfalto  
wą drogę automobilową, należy powi­
tać z radością i pragnąć możliwie szyb 
kiego ich zrealizowania. Krok ten roz­
wiązałby wiele dzisiejszych problemów 
uzdrowiskowych na Podhalu, dając ino 
ż ii o ś ć  rozwoju także i  innym miejsco­
wościom poza Zakopanem. Odciążyło­
by to w znacznym stopniu Zakopane, 
niejednokrotnie już dzisiaj przeludnio 
ne, oraz dostarczyłoby nowych atrak- 
cyj turystom.

Bzyiarsoowa u n i j a
w sprawie ccm ów  wyciecz­
kowych dla m łodzieży s ~ = =

Pierwsza konferencja tego rodzaju 
odbyła się w październiku 1932 r. w Am 
sterdamie przy udziale delegatów 12 
państw. Polskę reprezentowali wówczas 
nacz. wydz. M. W. R. i O. P. mjr. Błoń 
ski i radca Min. Komunikacji dr. Mie 
czysta w Orłowicz. Druga skoiei konie 
rencja odbyło się w Niemczech w r. 
1933 i Polska nie hrąła w niej udziału. 
Irzccia ma się odbyć na jesieni b. r. 
w Londynie. Na konferencji tej mają 
delegaci Polski zgłosić wniosek o zwo 
łanie następnej kpnfcrcnęji w 1935 r. do 
Polski, na co już wyraziło aprobatę mi 
nisterjum spraw zagranicznych.

Przedmiotem obrad konferencji w 
Polsce byłyby nietylko zagadnienia do 
mów wycieczkowych dla młodzieży, 
ale ogólne zagadnienia, dotyczące mię­
dzynarodowego ruchu trystycznego 
młodzieży, względnie omówienia na fo 
rum między nar odo wem zagadnień, do­
tyczących ruchu krajoznawczego i wy 
cieczkowego młodzieży wogóle

f l o t a  ME o ł a n  i o ,  —
W  Pleczyskach, niedaleko G óry K a i 

w a rji pod W arszaw ą znajdu je  się nie­
zwykle ciekawe zbudowany w wieku 
16 Kościół p a ra fja ln y  węższy od dołu, 
a szerszy u góry. Obok kościoła znajdu  
jo się kam ień legendarny, o którym  
wieść ludowa mówi, jakoby ślad  na nim 
się znajdu jący  był śladem  stopy P a n ­
ny M arji.

•  •  ł
figu ra  kam ienna św. Jan a  Nepomu- 

cena w R ybniku, s to jąca  przed tam te j, 
szym kościołem parafja lnym , została 
w raz z otaczającem i ją  lipam i uznana 
za zabytek przez U rząd W ojewódzki 
Śląski. F ig u ra  stanowi dobry przykład 
rokokowej rzeźby śląskiej z X V II! 
wieku.

* * *
D rew niana kaplica w DaJewicach 

pod Słom uikam i, pow. miechowskiego, 
pochodząca z 17 wieku, została uznana 
za zabytek przez U rząd W ojewódzki 
Kielecki. Ochronie podlegają również 
s ta re  drzewa rosnące przy kaplicy  i 
cm entarz kościelny.

# # #
W ołyński U rząd W ojewódzki uznat 

za zabytek wczesnohistoryczne horo. 
dyszeze, w gm. W arkowicze, pow. du- 
bieuskiego, k tóre  przedstaw ia w ielką 
w artość naukow ą ze względu na obec­
ność licznych pozostałości wczesnohi- 
storycznych konstrukcyj drew nianych 
na  terenie wałów ochronnych i za 
względu na w arunk i geograficzno .kra- 
j obrazowe.

Największy wybór

Baczność konsumenci!
Przy zak u p ie  C U K R Ó W  i C Z E K O L A D Y , n a leży  udać  
się  ty lko  do źródła, a korzystnem  źródłem  tem , jest tylko
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Nfr. Km. 662/33 r.

Obwieszczenie
„  ft-mifolziAiro w Sosnowcu, Ii-g o  rew iru  egzekucyjnego

ta m  K . P . C. n in iejszym  obwie-
JA N  CU A M A JA  1934 roku  o godzinie 10-ej rano  w b a li posiedzeń
szcza, ze w dniu  9 go odbędzie sie sprzedaż publiczna z licy tac ji w

{ p r n i  e nie ruchom ość i , n i e m a j ąee j urządzonej księgi hipotecznej, 
pow iatu  B ędzińskiego, przy u licy  . W apiennej i 

-  S t J o s z a  W ^dlegdości 3-ch k ilom etrów  od dw orca, kolejowego m .  So- 
wit*} , 9 • i a p-iiipRzki K orentow ei za d ług  je j w kwocie 705 zł. z
I S - u B i  M arian S y  K lim a , oraz <L 5040 a procentam i .
kosztim i na r ^ c z  ln n y c h ^ w ie rz y c ie ^ u ^ h  oddzielnych działek placu: pierw - 

N ieiucn  \rrnT,:fiT1T1pi ; W ita  - Stw osza o pow ierzchni 4o6.06 m etrów  
kw adi’?ydimgi przy  ulicy ' W apiennej w g ó r z e  o pow ierzchni 584.87 m etr.

kW adN a"dzialce pierw szej p rzy ulicy W apiennej i W ita  - Stwosza zna jd u ją  
sie następujące zabudow ania: . . .

11 Dom parterow y, m urow any z cegły białej i czerwonej, k ry ty  papą  
ogniotrw ałą o i c h  ub ikacjach  m ieszkalnych, w tern jeden sklep, z m sta la- 
nlii olplrtrvczna bez wodociągów i m eskanalizow any, .

2) Szopa z desek, k ry ta  papą i u stęp  z desek n a  fundamenciei z cegły- 
k ry ty  papą  ogniotrw ałą, szczegółowo opisane w protokule opisu z dnia

go omośd powyższa oszacow ana została na złotych 86(K), cena wywo
łania, za l ^ a ió s / ,  stosow nie do a rt. 689 K. P. C. złotych 6450 (szesć tysięcy 
cz terysta  pięćdziesiąt złotych).

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowiązany jest okazać dowód 
przynależności do Państw a Polskiego, oraz złożyć ręko jm ie ^  gotowizm e w 
kwocie złotych 860, albo w tak ich  papierach  w aitosciow yeh, 
bądź w książeczkach w kładkow ych in sty tu c ji, w k tórych  wcdno umieszczać 
fundusze m ało letn ich  i że p ap iery  wartościow e przy ją te  będą w w ar osei 
trzech czw artych ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji bedą zachowane ustaw ow e w aru n k i licy tacy jne  o ile do- 
datkow em  pubłicznem  obwieszczeniem nie bedą podane do wiadomości, wa-

j o n k . trzecich nie bedą przeszkodą do licy tac ji i przysądzenie
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem  p rze ta rg u  nie złożą dowodu, że w niosły powództwo o zwolnienie n ie­
ruchom ości lub  je j części od egzekucji i ze uzyskały  postanow ienie w łaściw e 
go Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  2-eh tygodni przed licy tac ją  wolno oglądać n ieru - 
mość w dni powszednie od godziny 8 dp 18-ej ak ta  zaś postępow ania egze­
kucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu.
Sosnowiec, dnia 9 m arca  1934 roku. K om ornik  rew iru  Ii-go  

JA N  CHRZĄSTOW SKI.

N r. Km- 2345/33 r.

O b w i e s z c z e n i e

Sosnowiec, dnia 26 m arca 1934 roku.
K om ornik  rew iru  Ii-go  

JA N  CH RZĄ STO W SK I.

p n
KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie! 

Klno-Teatr, Udziałów;

lkAdS

—  Nr 88

Na święta W ielkiejnocy ł dni następnych. Największe arcy­
dzieło prod, polskiej

Kocha...
Lubi...

Szanuje...
z obsadą: Loda Halama, W ładysław W alter, Konrad Tom, 

Eugenjusz Bodo, Zula Pogorzelska i wielu innych.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, Ii-g o  rew iru  egzekucyjnego 
JA N  C H R ZĄ STO W SK I na  zasadzie a rt. 676 K. P . C. niniejszym  obwie­
szcza że w dniu  9-go M A JA  1934 roku o godzinie 10-ej ran o  w Sali posiedzeń 
Sądu’ G rodzkiego w Sosnowcu odbędzie sie sprzedaż publiczna z licy tac ji w 
I-szym  term in ie  nieruchom ości, n iem ająeej urządzonej księgi hipotecznej, 
położonej w Sosnowcu, pow iatu  Będzińskiego, przy ulicy W apiennej i 
należącej do S tan isław a R okity , za d ług  jego na  rzecz W incentego i W ale rji 
m ałż. G aw rońskich w kwocie 938 zł. 13 gr. z procentam i i kosztami.

N ieruchom ość ta  sk łada sie z 2-eh oddzielnych działek, oznaczonych 
N r 2 i 50 na planie, sporządzonym  przez m ierniczego Baszkiewicza, p ierw szy 
działek, oznaczony N r. 2 o pow ierzchni 521.36 m etr. kw adr., a d rug i działek, 
©znaczony N r. 50 o pow ierzchni 463.17 m etr. kwadr.

N a pierw szej działce p lacu  N r. 2 zna jd u ją  sie następujące zabudow ania:
1) dom m urow any częściowo z kam ien ia , częściowo z cegły białej o 3-ch 

ubikacjach  m ieszkalnych, w tern jedna  sklepowa, z in s ta lac ją  elektryczną, 
w ybudow any w roku 1932,

2) budynek przeznaczony na m ieszkanie o 1 -ej ubikacji, niewykończony 
i 3) na  g ran icy  z placem  P ra w e ra  znajdu je  Sie m u r z kam ien ia  wysoko­

ści 5 m etr, od fundam entu , a długości 8 m etr. o, • »
Cała nieruchom ość, będąca we wspólnem  posiadaniu  dłużnika S tan is ła ­

wa R okity i żo n y 'jeg o  H eleny, oszacowana została n a . zł. 5400. sprzedaży 
zaś, zgodnie z a rt. 655 § 1 i 3 K. P . C. podlegać bądzie _ ty lk o  połowa jego 
t. j. cześć należąca do dłużnika ód sum y szacunkowej zl.. 2/00 (nwa tysiące 
siedem set złotych), cena w yw ołania za« wynosi, stosow nie do a rt. 689 K. P . C. 
złotych 2025.—. . .

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze targu  obowiązany je s t okazać dowód 
przynależności do P aństw a Polskiego, oraz złożyć rękojm ię w gotow iźnie w 
kwocie złotych 860, albo w tak ich  pap ierach  w artościow ych, 
bądź w książeczkach wkładkow ych in sty tu c ji, w których wolno umieszczać 
fundusze m ałoletnich i że p ap ie ry  wartościow e przy ję te  bedą w w arm s ci 
trzech czw artych ceny giełdowej-.

P rzy  licy tac ji bedą zachowane ustaw ow e w aru n k i licy tacy jn e  o_ ile do- 
datkowem pubłicznem  obwieszczeniem nie bedą podane do wiadomości, ■wa­
runki odmienne. , . . . . . .  ,

P raw a  osób trzecich nie bedą przeszkodą uo licy tac ji i przysądzenie 
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  przeu rozpoczę­
ciem przetargu  nie złożą dowodu, że w niosły powództwo o zwolnienie _ n ie­
ruchom ości lub je j części od egzekucji i że uzyskały  postanow ienie w łaściw e 
go Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. .

W ciągu  ostatnich 2-ch tygodn i przed licy tacją  wolno oglądać m ern- 
mość w dni powszodnie od godziny 8 do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania egze­
kucyjnego m ożna przeglądać wr Sądzie Grodzkim w Sosnowcu.

K IN O

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

W IE L K I PROGRAM  ŚW IĄTECZNY!!
N ajw spanialsza parada  gwiazd.

P rzep iękny  wzór arcydzieła  filmowego

Obiad o 8-eJ
14 potężnych talentów  w jednym  film ie 

Obsada jak ie j n ie m ial żaden film .

k * i
N adprogram : F rag m en ty  z życia M arszalka Piłsudskiego.

Początek seansów o 2 popoł.
P asse  - p a rto u t nieważne.

KINO
Dziś i dni następne 

CLTVE BROOK w salonow ym  film ie w-g powieści Conan
Doyle‘a p. t.

W ro li groźnego bandy ty  M oriaty 'ego, przeciw nika Holme 
sa, znakom ity a r ty s ta  ERN EST TORRENCE.

Krawaty najm odniejsze od i . 75 
Koszule k t lo r  popel. „  8.75 

Kapelusze » 5 .5 0
Pończochy damskie jedw . „  2.75 
Pulowerki „  w ełn . „  6.50
Rękawiczki „  skórkow e „  3.90

w w ielk im  w yborze  
W

M agazynie Galanteryjnym

P . KUCHARSKI
SOSNOWIEC 3 MAłA 8. I p F

Po

Srnfgusdwki 
wody kwiatowe

Spiesz do „ADY"
T a m . kupisz najkorzystn ie j 

Fabr. Skład „ADA"
Sosnowiec. M odrzejowska 30

Do 31 b. m. Każdy K iijen t 
o trzym uje flakon perfum  

bezpłatnie.

Dzisiaj
propagandow a sprzedaż

iWód kw iatow ych i perfum
K ażdy k iijen t o trzym uje 

perfum y

gratis
F a b ry k a  perfum  „AN1DA 
Sosnowiec, Mościckiego 15 

(Kościelna).

K U P N O  
tS P P Z E D A Z

N A SIO N A  pierw szej jakości warzyw ł 
kw iatów  w znanej firm ie „Hozera" są. 
do nabycia w handlu  roślino  - zioło­
wym  P a łib o rk a  w D ąbrow ie dom K»- 
H usznego. ________  _

w k p m

Smlgusówki 
Wody Kwiatowe 

Perfumy
(na wagą) 

o silnych trw ałych  zapachach. 
Moo pięknych kompozycji. 

W ybór nadzwyczaj duży 
K osm etyka

„SIŁA”
S is n o w ie e ------------ H alę  Rozwoju
D h a l. Geny najniższe!!! H urt.

budow lane grube 1-go gatunku  wyse; 
koproeentowe polecają: W apiennik*
„BRYNICA" Sosnowiec 3_go M aja  h
telefon 1.59.   .
PO RCELA N Ę, szkło, g a lan te rje  stoł®- 
wą, n a jta n ie j kupić  m ożna w firm i*

„KRYSZTAŁ”
Sosnowiec M odrzejowska H ale Rozw oje

Z G U B IO N E
GOKUM ENZY

NOW AK P A W E Ł  zgubił legitym acją, 
żywnościową, w ydańą przez m a g is tra t 
i leg itym acje bezrobocia, w ydaną prz«a 
U rząd Pośrednictw a Sosnowiec.

POSADY,'PEJ
PO TRZEBN Y  pomocnik fryzjersk i za 
raz  50 procent. Sosnowiec, A leja 21.
PO TRZEBN Y  pomocnik fry z je rsk i n a  
p iątek , sobotą. Sosnowiec, D ekerta  5. 
„Bristol". ______ ____________
PO TRZEBN Y  pracow nik fryz je rsk i 
m ęski lub  fry z je rk a  Sosnowiec, Siele- 
cka 15.

l o k a l e
SK L E PY , składy przem ysłowe m iesz­
kalne bikale, do w ynajęcia  oraz tam o 
trzy  p ik o je  z kuchnią, 4 p iętro , w ypia
calnym . Targow a 18.________ __________
3 P O K O JE  z kuchnią, z wygodam i I I  
p ię tro  od zaraz do w ynajęcia. Z akręt 7.

ARON KOPLOW ICZ, zam. w Będzin** 
przy  ul. P lac  Prez. Mościckiego. Nr. &  
uniew ażnia niniejszem  zgubione cztery 
czeki 1) N r. 001823 na Bank Udziałowy 
w Będzinie na zł. 800.- i .trzy  w **- 
-icmnv K red v t w Bedzim e: 2) -Nr. nz. 
005965 na zl. 255.-, 3) 005966 na zl, 300.-. 
4) Nr. 005967 n a  zł. 400.—. W szelkie k ro ­
ki sądowe zostały wszczęte.

R O Ż N E
M IERN ICZY  PRZYSIĘGŁY ROMAN 
K A JE W S K I. Sosnowiec, Czysta 7. t e ­
lefon 10 -  50. __________

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoó, b. pracow nik firm  
w arszaw skich i krakowskich. Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju  reperacje  zegarków  kie-, 
szonkowych, C hronom etrów , Repetio* 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kon­
tro lnych , tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju , dorab ian ie  części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn według rysunków  lub wzorów. Ł a­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­

lidne. G w arancja  trzechletn ia.

Wvdawca: Helena Monsiorskm Druk. Exores Zagłębia** Sosnowiec, Teatralna .1 tel. 4-94. R e d a k t o r  od p .:  Lucjan HorskŁ


